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Urodzony hen! 
w Kałuszu —

Kainit się zwie.
Rolnik często mimo 

uszu

Słowo puszcza te. 
Więc rolniku nie trwaj 

w błędzie —
Daj nawozy potasowe 
Bo kainit zawsze, 

wszędzie —
Plony daje rekordowe I

Cl co w a lk o  ?
Całe społeczeństwo z  radością powitałoby 

•współpracę rządu ze Sejmem, ale rzeczywistą 
współpracę, nie stanie na baczność przed Sław­
kiem, jak to czynią posłowie z Bezp. Bloku. T a ­
kiego poniżenia n igdyby naród nie przebaczył 
swym przedstawicielom.

Tymczasem zamiast współpracy jest coraiz 

ostrzejsza walka.
K to  ją  toczy i  o co?
Ministrowie rozjechali się po całej Polsce 

i w  głównych miastach wygłaszają odczyty, 
w których dowodząc konieczności natychmiasto­
w ej reformy Konstytucji w  myśl wniosku Bezp. 
Bloku, zarzucają Sejmowi, że zamiast przystąpić 
do rew izji Konstytucji, prowadzi „ja łowe spory
0 przekroczenia budżetowe, „wstrętną dyskusję1' 
nad budżetem.

Brem jer Świtalsld zagroził, że jeśli Sejm nie 
przystąpi natychmiast do rewizji Konstytucji, 
nastąpi rozgrywka na szerszym froncie.

Czy tą rozgr y wką będizde rozwiązanie Sejmu
1 nowe w ybory, czy  też ogłoszenie dyktatury, nie 
wiadomo, natomiast powszechnie wiadomo, ze 
propaganda za rewizją Konstytucji w  chwili 
obecnej ma na celu odwrócenie uwagi społeczeń­
stwa od trzech ksiąg przedłożonych Sejmowi, a to 
„Zamknięć rachunkowych za lata ubiegłe**, „Spra­
wozdania Najw. Izby Kontroli Państwa** za 1928 
rok i Preliminarza budżetowego.

N ie  dopuszcza się Sejmu dio obrad, by me 
dopuścić do kontroli Se jmu nad gospodarką pań­

stwową, której obraz dają powyższe kisargi.
Gdyby Sejm, pod wpływom gróźb, z obawy 

szabel oficerskich zrzekł się prawa kontroli, pod­
pisałby na siebie wyrok śmierci, zasłużyłby m  
wyzwiska, jaM e się nań muota.

Tu  istota konfliktu, źródło w a łk i/  _!■/
Jak się ta  wojna skończy?
W obec zapowiedzi Sławka, Burdy, Sapiehy 

i  innych wybitnych mężów doby obecnej, 
że sanacja w ładzy z rąk nie wypuści, chyba przez 
krew, jak przez krew  ową zdobyła, należy się 
spodziewać nie ustąpienia rządu, lecz rozwiązania 

fcęśń*-

Oczywiście szaleństwem byłoby rozpisywanie 
nowych’ wyborów, gdyby bowiem nie po rumuńsku
czy galicyjsku, ale po meksykańsku owe przepro­
wadzono, przy użyciu gwałtów, morderstw i 
oszustw, niema takiej siły, któraby zmusiła w ięk­
szość społeczeństwa do głosowania na listę sa­
nacyjną.

W iadomo bowiem doskonale, że sanacja pra­
gnie mieć Sejm potulny, z Bojków, Jaroszów, 
Kanta,kich i różnych manekinów złożony, żeoy 
mogła gospodarować w  Polsce, jak utracjusz 
szlachcic na swym folwarku i \nie zdawać ra­
chunku z włodiarstwa swego.

Takiego Sejmu nie doczekają się panowie 
pułkownicy i  wyższe od nich szarże.

Społeczeństwo nie jest podłe i  nikczemne, za 
jakie się je uważa i wybierze przedstawicieli, 
którzy staną na Wysokości zadania, będą przed­

stawicielami w ielkiego narodu i  państwa, nie zaś 
lokajami i  manekinami. W iedzą o tern doskonale 
ks. Radziwiłł, Sapieha, p. Mackiewicz, dlatego 
prowokują nowy zamach, oktrojowanie Kon­
stytucji. Zapominają jednak, że jest ktoś, do kogo 
należy ostatnie słowo.

Prezydent Rzeczypospolitej.
On musiałby się zgodzić na zamachy, na 

dyktaturę, narzucenie Konstytucji.
A  jakże może się zgodzić, skoro złożył u ro ­

czystą przysięgę na Konstytucję, że będzie owej 

bronił, strzegł, szanował?
Prezydent nie złamie przysięgi. W brew  Jego 

w oli nie może się dokonać zamach, a gdyby jacyś ' 
szaleńcy, czy  wrogow ie państwa na to się ważyli, 
cały naród stanie przy Prezydencie, gwałt odeprze 
gwałtem, a buntowników ukarze wedle wielkości 
ich przewiny i ogromu szkody, jaką wyrządzają 
Rzeczpospolitej. JA N  BRODACKI.

Ś w ią te c z n y  num er
I A S T  A“

ukaże się już w  dniu 21 grudnia br.

w podwójnej wielkości
o nakładzie conafmniej

50.000 egzemplarzy.
Numer ten nadaje się niezwykle 
dla P. T. Kupców i Firm jako 

doskonały środek reklamowy.
P. T. Biura dzienników, trafiki 

oraz kioski p r o s i m y  o podanie 
nam zwiększonego zapotrzebowa­
nia tego numeru.

Ogłoszenia do tego num eru przyjmuje  
Adm inistracja do dnia 19 grudnia br.

Wzrost bezrobocia w Polsce.
W  okresie od 16 do 23 listopada b. r. liczba 

bęzrobotnych w  Polsce wzrosła o 9.800 osób. Obecnie 
Polaka liczy bezrobotnych, zarejestrowanych 115.455.

W rocznicę śmierci 
Reymonta.

W  grudniu b. r., t. j. w w igilję  czwartej 
rocznicy śmierci w ielk iego laureata Nobla, ś. p. 
Władysława Stanisława Reymonta, w  warszaw­
skim kościele św. K rzyża odbyło się uroczyste 
poświęcenie i odsłonięcie tablicy granitowej, poza 
którą w puszce marmurowej spoczęło serce 
Reymonta.

Chyląc czoło w  tę żałobną rocznice _ przed 
świetlaną postacią wielkiego Twórcy i wielkiego
Obywatela, stajemy w  pierwszych szeregach przed 
tą granitową tablicą, bo Reymont, to chluba na­
szej organizacji, wyznawca naszego programu, 
członek P. S. L . Piasta. Stronnictwo nasz© uważał 
zawsze za jedyną państwowo i uczciwie myślącą 
organizację chłopską, czemu dał wyraz w  w y ­
wiadzie prasowym (p. Woronieekiemuj po wstą­
pieniu w  szeregi Piastowe.

Cześć Wielkiemu miłośnikowi ludu polskiego!
Na granicie w  warszawskiej świątyni czytamy 

niewidzialnemi głoskami wyryte słowa: „Oto 
serce, które —  po Bogu najbardziej ukochało
chłopów!**. . .

Lud polski mówi: Bóg zapłać! Lonik.
 oÓo— -
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SCło to robi i dlaczego?
W  „Piaście “\ .elkopoJ =3 n* Cłr. 274 nkacała się ^'ąga mają owi panowie, co w czasie najazdu bołnze- 

odezwa prezesa Witosa, do włościan wielkopolskichiwickiego zmykrUi do bezpiecznego wówczas Poznania
następującej treści

„Jako obywatele -a olnegc Państwa Polskiego, speł­
niając swoje obowiązki ustawą ra Was nałożone, kc 
■rzystająo z praw Wam przysługujących, zj ^hałaście się 
do Poznania, a jako aeleg&ći wybrani reprezensora a- 
liście wolą wielu dziesiątek tysięcy.

Celom wspólnym Waszym było uczczenie pracy i za­
sług pierwszych pionierów idei ludcwej tej dzielnicy, 
i gromadna narada nad rozwiązaniem problemów natury 
politycznej ] gospodarczej, którcmi dziś zająć się powi­
nien każdy światły obywatel Państwa.

Rzecz to uawialn* i dozwolona, a nawet interes( m 
'■Państwa wprost podyktowana. Nie knuliście na nikogo 
jjaznachu, nie obcięliście rąbu. komukolwiek krzywdy. _ 
i Wierzyliście święcie, ie Wv, co tworzycie „armję 
będącą zbrojnem ramieniem narodu", co pracy swej owo- 
icem żywicie wszystkich w narodzie tak uczciwych i po­
żytecznych obywateli jak i szkodliwych pasorzytów, 
rio W y,“co sweml SwiaJczmiam w wjtudej

być
mierze utrzy 
pewrr tycia,

własną, ale

■tak

mrjecie Państwo, możecie w nim 
ochrony prawe i rauJć spokojnie.

Nietylko kierowaliście się uczciwością 
iplapyliście i j  uczciwość drugich.

I su spotkała Was, nieocwekiwaui wprost niespo- 
I dzionka, a Wasza wiara ciężkiego dosi ab zawodu. Tę 
w"arę wydarła Wam garstka spodlonych najmitów zdtl 
łych do spełń'enia gażdaj zbrodni na rozkaz swego 
chlebodawcy, a nk-cylko rozbicia nasz—fh narad.

W  zdradzieckim napadzie obryzgali oni krwią nie­
winną, miejsce zebrania wolnych obywateli, dając stra- 

świadectwo swego npadkn | zdemoralizowania. 
TfcgO im było Kumało
Z Lziczałe iuetyukty podyktowały hn podstępnie stek 
potwornych i bezczelnych oszczerstw, ie coś po­

dobnego trudno brało dotąd spotkać wśród uliczników 
najgorszego gatunku. ,

Widocznie bbciełi dać dowód swej sprawności, nie 
■fylko fizycznego —  lec* ukze mcnałnego bandytyzmu.

Nauka ‘  a-ofeów 1 Sła* fków w las widać nie pa zła. 
Szczytem jni chyba me spotykanej be-, czelności jesJ 
■twierdzenie, ie tymi oo strzelali byE chłopi Piastowi,

Jeżeli z prawdą zgodne ea doniesienia prasy, a mię 
fdzy innoip' i „Piasta Wielkop że ojcami duchownymi 
►ego haniebnego przedeiewzięcaa są sanacyjni ob&zai- 
naoy, a organizatorami rozbojów z ich ramienia między 
tnosi ą, nauczycie'" Indowi i akademicy, to sprawa na­
biera specjalnej ohydy.

Dotąd bowiem wierzyliśmy, te nożownśctwo i napady 
na spokojnych ludzi były wyłącznie monopolem szumo­
win pozbawionych honoru > sniulenia. wyzutych za 
wszystkiego, oo łwłzbie i uczciwe.

Czyżby te sierr Bpadły jut do tego straszRwego po- 
tkimnn?

Rzecz ta wymaga wyjeśmamk. * to nlety&o w na- 
acym interesie.

Wj maera także wy jaśnienia od czynników' rządu- 
(wyeh. nietylko ze względu na szerzone pogłoski, lec* 
tafct, i dlatego, że wł -u t tym województwie i w tym 
czasie dzierży Jeden z wielkich obszarników.

Jeżeli podobne praktyki miałyby być istotą sanacyj­
nej robot'”', te Dsprawdr najopenn juk ,oi ludzie u usj" ■ 
Bby z >yz»tnąć z^bauri ze wściekłości i zabrać się dr 
porządku, jeżeli nie chcą, aby ktoś śmiał Polskę przy­
równywać do wielkiej jaskini zbójeckiej, z którij prawo 
i wolność zostały wypędzone za dziesiątą granicę.

Jeżeli ma się do czynienia z podobnymi hidżmi, to 
śbyteczne jest reagować a» onw z ratwz rzucane na 
kogokolwiek z nas.

W tej chwifi chodzi jeazcze suDetaia o eo inmągo 
K mianowure:

lub też snuli nić zamachu przeciw rządowi, prowadzą­
cemu ciężką walkę w obronie zagrożonego bytu pań­
stwowego.

Upojeni chwilomem powodzeniem nie 6łyszą oni 
owego powszechnego pomruku 'ud/.l gniecionych i po­
niewieranych, nie słyszą przekleństw i pomsty, nie 
słyszą rozdzierających biadań i talów,

Nio chcą wiedzieć o tem, żc burza własnemi rękami 
ostanią zaporę wstrzymującą falę która po jej. usunięciu 
niel riko w nich uderzy, ale umie nie pozostawić i śladu.

Może to i lepiej. Powinni jednak o tem pamiętać, że 
wówczas na. obronę nie wystarczy ani spodlony tka- 
demik strzelający S rewolweru do bezbronnycl ludzi, 
ani łobuz rzucający flaszkę z płynem trującym w głowę 
ludowego posła. My zaś zostaliśmy przez nich z wielu 
skrupułów rozgrzeszeni i wyli :zeni.

Te parę uwag uważałem ja  wskazane podać do wia­
domo Sc tych, którzy nie mieli meżności brać udziara 
w zebraniu, następnie, z którymi pracowałem wspólnie 
od zarania powstania „Piasta w Wielkopolsce, i  któ­
rymi przechi dziłeim tak ciężkie jak radosne chwile, 0 któ­
rymi, spodziewam się, niezadługo oglądać będziemy 
zwycięstwo prawa i wpraraiedliwiości.

W pierwszym rzędesie kieruję te słowa od zacnego 
braita Sobiecha, który gdy z jednej otrony cieszy się 
zapewne triumfem ludowej sprawy pnez niego zapo­
czątkowanej, z diug-iej niezawodnie bó] rani jego stree 
na widok ohydy przed nim .się rozpływającej.

Mam tu na myśli wszystkich starych pracowników 
którzy przeszli przez ogniową próbę, wytrzymali ją2 
a dziś mogą powiedzieć, że są twórcami siły ludcwej 
w tej dzielnicy.

Przesyłam wyrazy współczucia dla Kolegi Kuska, 
tak ciężko skrzywdzonego przez najętego zbira, chowa- 
jąi-.Rgo się pozL tłumem.

Pociesz się, Szanow. Kolego, wiaoc®me zwycięstwo 
sprawy ludowej ootrzebuje jeszcze ofiar, a ty jesteś 
„ećnym z tych „kamitni rzuconych na sumieć4.

Uważam za obowiązek wyrazić podziw dla zacho­
wania się sen. Kuleiskiego, pełnego odwagi i godności.

Nie megę pominąć także naszych dzielnych akade­
mików, tak do sprawy naszej przywiązanych, zapraco­
wanych, których zapewne palił wstyd r 1 widok tego, 
co zrobili zaprzedani n by to ,koledzy.

Muszę wreszcie wyrazić uzi, „nie dla zachow snia się 
wszystkich delegatów, których cechowała obywatelska 
świadomość, powaga i pełne poczucie "odności i odpo­
wiedzialności.

Jakkolwiek nie widziałem u Was ani cienia strachu 
lub depresji, lecz raczej mocne postanowienie podwo­
jenie pracy, to jednak u-. a_.im za jwój obowiązek zwró­
cić się w tej chwili do Was z serdeczną ale zrazem i 
s t a n o p r o ś b ą :

Stańcie się naprawdę bojownikami sprawy ludowej!
Twórzcie tę prawdziwą wieluą Piastową i ludową 

rodzinę wolną od małostkowości, i sobkowstwa, a odzna­
czającą się hartem i silną wolą przywiązaniem do idei 
i olłarną pracą.

Przeciwnicy nasi odkryli nie tylko karty, lecz takie 
i sumienie swoje. Zechciejcie 11 p to godnie odpowie­
dzieć.

Muszą oni się przekonać, ze 'uJ polski, za którym 
przemawia tai liczba jak £ za; Ingi, bez którego nie mo­
że istnieć ani rozwijać się Państwo, widzi, <*o oni ro­
bią 1 że nie da się krzywdzić ani poniewierać na własnej 
ziemi uikumn.

Zabierzcie się do tępienia chwastów, które głoszą 
naszą rolę, nie znajcie tu ani pardonu, ani miłosier­
dzia.

Jeśli się złączycie i zorganizujecie, jeśli doprowadzi­
cie do tego, by cała wieś polska należała do nas. to 
wierzei 5, że będzie to potęga, ó którą się rozbiją wszel­
kie zakusy naszych wrogów.

stańcie się owymi niestrudzonymi budowniczymi 
wielkiej naszej państwowej i ludowej przyszłości wie­
rzę, że ra 3zystko zje w gruzy się rozleci, a dobre 
wiecznie będzie żyć!

Wiios Wincenty, prezes P5L. „Piast".

KTO TO ROBI I DLACZEGO?* ł
Na$a3 bojówek na o*sze „obrania w Krakowie i Po­

znaniu, przygotowanie napadów gdzieindziej, odma/wii 
nie nam sal na skutek interwencji wysoko postaw1 ornych 
osob, jest zbyt; widocznem, by nie wiedziano, skąd ta 
H»boja pochodzi.

DLACZEGO SIE TO ROBI? RZT C7, PROSTA; BOJĄ 
SIĘ PRAWDM.

Dziś nie potreebz ą się silić demagodzy, nfe trzeba 
agitatorów, nio poł jseba wielo tłomaczyć, wystarczą 
urzędowe *n.'terja.y, ażeby w puch rozbić :<■ takim trudem 
sklejony budynek sanacyjnej potęgi, w którym prze­
cież tyin ma wygt łue i bezpieczne schronienie.

BRACIA WŁOŚCIANIE!
Ostatnie występy woju ją^ sani cji p'i—inn wszyst- 

t  bu otworzyć oczy na to, jakiemi metodatni cbclałah’ 
ona rządzić Polską i jaką '•ołę chce obywatelowi chłopu 

■ pozostawić.
Przekonały one też chyba wszystkich dowodnie, że 

ble chodzi Jej o Jakąś ideę, a jnż broń Boże, c chłopów, 
lecz chodzi jej o słebe samą.

Ojczyzna dla nich stała s!4 żłobem i tylko żłobom 
ełjiA- powinna była zostać ołtarzem.

Metody podoune murzą Państwo zaiwiehrzyó, ? mogą 
je i Ćo zguby doprowadzić.

Nas wszystkich zanadto wiele kosztowało odzyskanie 
wolności, za wl Ie włoż/iiśmy pracy dla jej utrzyma- 

'nia, byśmy mieli pozwolić na robotę , odwata’ąeą za- 
'ufąnie do Państwa u miljanów obywateli.

Wolna Państwo Polskie "owsta*" nie na to, by jego 
obywatele stać się mieli ofiarą najętego zbira lub poz­
bawionej godności ludzkiej szumowiny!

Jeżeli "no powstało, okupierau ciężką, ofiarną walką, 
jeśli do jego powstania przyczynili się wszyscy, to dla 
wszystkich musi w niom panować jednaka wolność i je­
dnakie prawo. Inaczej r^ ie  być źle, bo kto sieje wiatr 
ten napewmo zbierać będzie burzę. A  wiatr ten sieją 
najwięcej ci, to do powstania Państwa najmniej się 
przyczynili, największe zaś z niego ciągną korzyści. 
Najwiękwe pretensje do rządzenia choćby zapotnocą

Polska nladorosła do domokrasj;".
Tak orzekł w ieM  mą.ż sanacyjny, rewolucjonista 

W. Sieroszewski.
Oto na jednym ze swych odczytów w Ameryce, 

gdzie przeby wa jako delegait rządu polskiego o świad­
czył, co następuje:

„Marsz. Piłsudrki, który zna swój naród jak 
nikt i zawsze stara się osłabiać jego wady, a 
opierać się na jego zalotach —  zupełnie świadomie 
dąży do whtdzy państwowej w  Pc^sce, do zwięk­
szenia pnaw Prezydenta, do nowoczesnych reform 
w parłamen1 aryżmie, mających na celu wysunię­
cie na tzoło Sejmu zagadnień ekonomicznych, 
zamiast zagadnień nolityczuyca, o wiele bardziej 
jątrzących i nudnych do rozwiązania. Poprawa 
Konstytucji polskiej, która jest najbardziej de­
mokratyczną z komu ytucyj sra iata, jest paląoam 
zagadnieniem jej żyda lub śmierci11.
Tirmptm.i słowy, p< rieważ Konstytucja polska jest 

najbardziej demokratyczna w świeeie, trzeba jej ująć 
derateratyzmiu, bo inaczej biada Polsce., 
dorosła do demokratycznej Komedy tu c ji

Polccy dorośli do parlamentu w Aus*rji, w Niem­
czech, zdobyli sobie markę rajtęższych parlamenta­

rzystów, wszędzie, gdzie walczono za naszą i waszą 
wolność lała się krew polska 1 dziś w wolnych Sta­
nach zjednoczonych pomstuje na demokratyczność 
Konstytucji w Polsce „delegat rządu“ , czerwony, 
W . Sieroszewski.

Jakie drwimy stroi so lie  ze Sejmu drugi , demo­
krata" prof. Siemiradzki, tensam, co przywiózł marsz. 
Piłsudskiemu złotą szablę, świadczy o tem nastęmu- 
jący urywek z artykułu w „Dzienniku związkowym":

, „O wiele racjonalniej będzie, gdy Sejm po 
uchwaleniu teoretycznej nieufności do rząiu, 
z czciti rząd wcale liczyć się nie oorrzebuje, przej­
dzie do uchwalenia budżetu i. zajmie się dyskusją 
nad naprawą Konstytucji. W  tej materji będzie 
mczma gadać do wiosny, a później pojechać na 
wakacje aby następnej jesieni prowadzić w dal­
szym ciągu akademicką dvskusję nad trzema pro­
jektami nowej Konstytucji, jakie lsżą dziś w  se~ 
kretćurjacie Sejmu".
Tu w Pob.ce udają, że chodzi hn tylko o usunięcie 

która nie błęuów Koi.Łrytncjl, tam w Ameryce są szczersi — 
gwiżdżą ua Sejtn, na Konstytucję, wyłazi z nich 
mużyk rosyjski, któiy tęjkni do nahajki i ,^udmini- 
'ttaoyjrej ‘ sprawiedliwości.

„Urzędowi" posłowie.
„Lwowski Kur jer poranny* donosi o nartępa-

jącym fakcie:
P. poerf ks. WLwysław Matus oir,ymał następu 

jąie pismo:
Powiatowy Komitet B. B. W  z. Rz. uprzejmie za­

prasza Przewielebnego Ks. Władj sława Ma*” & na 
zebranie spraw ozdJj.vcz" Panów Senatorów i Posłów 
z naszego okręgu.

Przemawiać będą JWPan Senator Agenor Gołu- 
chowski i WPan Poseł Inż. Władysław Kosydarski.

Zebranie odbędzie aę w duiu 20 listopada 1929 r. 
o godzinę 11.80 w sali „Sokoła" w Kopyczyńcach.

Kopyozyńce, dnia 1 listopada 1929. Prezes Pow. 
Komitetu B. B. W. z Rz.

Jan Choiński-Dzieduszycki. 
Pismo to przyszło w kopercie r-ajacej i-ygląd jak 

następuje:

STAROSTWO 
w Kop><r yńcach.

Przewielebny Jta.
“U s i ą d ą t a & a m

11US1ATYN.
p-loco

Sprawa ttrzo4owa 
wolna od opłaty pocztowej.

(m. ju>

coś nieco funkcjunarjuszy, trafikautów, szynkarzy, 
któiym zależy na koncesjach, obywateli jednak na 
lekarstwo- tam nie uświadczy.

Okręt zbrodniarzy.
Przed kilku dniami wypłynął z Zatoki Gaskońskiej 

statek Marwnuere wiozący 670 skazańców na wyspę 
Djabelską. Ma on zatrzymać się przy brzegach Algie­
ru, aby uzupełnić swój Ldunek. Między zbrodnia-1 
rzami jest jubiler Me&torino. który zabił 1 obrabował 
zawodowego kolegę. Pani Mestorino chciała dzielić 
dolę męża, ale jest to wabrcmiore, a więc jedzie tylko 
do Obijany, aby być w  jego bliskości. lany skazaniec, 
Karol Barataud, jeden z piętnaącu najlepszych teoni- 
° ’H ów  francuskich, stazany został na deportację za 
mord, popełniany na szoferze taksówki. Zaroaniairze 
trzymani “są pod pokładem w  klatkach, W  nocy nie 
wolno im odezwać się ani 6łowem. Przekraczający 
ten przepis naraża się na zakucie w  kajdany i zam­
knięcie w  najgłębszej skrytce okrętu: Podróż trwa 
dni dwadzieścia.

7japroszenia na wiec posłów i  idynki. wysyła się 
w urzędowych k<r entacn, jaJko sprawę urzę Iową wol­
ną od opłaty pocztowej —  Urzędowe zebrania, 
urzędor i posl iwie dlatego mają Da swych wiecach

Włamanie do Banki: przemysłowców w Zgierzu.
Do Bnniku przemysłowców w  Zgierzu koło Łodzi, 

włamali się dotychczas udewyśledzeni sprawcy, roz­
bili ogniotrwałą kasę i  zrabowali przesJo 40.000 zł.

J e ż e l i  G :ę  s t a d  n a  t o ,  z a p ł a ć  u b e g i e m j  b l i ź n i e m u  g a z e t ę
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P l a s t o w e y f c
T w ó r z m y  f a i t d a n & z  o r g a n l z e  t j j n y !
lir  apel kcdowoów, podpisanych pod ode®wą 

w „Piaście"" *  dnia 20-ge października, pospieszam 
jako kamy członek P. S. L. „Piast*1 z datkiem lOC 
złotych, by powiększyć frmausz organizacyjny, za-' 
pocŁ#tt.owaoy przez podpisany komitet ludowećw 

Uwsrar sobie aa obowiązek, przy te; sposobno­
ści, zaapelować do wszystkich synów chłopskich, 
fctoray ukońcayid szikoły średnie i tóweraytety, by 
poonuiH się syuanii ładu i oępaeszyM team w ł»j 
oiężkiei chwil5 dla sprawy łodbowej z wydaitaemi 
datkami, przesyłając je na adtnes Redakcji Kasta, 
celem umiesaczecia i puuiicmniegio pokwlbowaiua.

Wy, K aiedzy * łaiw imfccrtaryoh, moi i nde moi, Wy, 
na wykształcenie których ręka chłopaka pracowała 
i dam aha poorajcie teraz ten twardy obowiązek 
j kjooi i wdzięczności za, wykształcenie, dane Wam 
■przez Waszych rodziców, chłopów i pospieszcie 
z wydatną o£arą na fundusz organifflatcyjny.

Fundusz organiracyjiny jeert koniecznie potrzebny 
dla sprawy ogólnej chłopskiej. Laosie opiekujący 
się sprawą etiopską. m»BSLą wyjeżdżać, muszą tracić 
cna® i pieniądze. Musimy im ułatwić pracę dlla dobra 
tatr poiaktago, który tyie kiwi wylał za wodność 
Połsk',' a wraz tak strasznie zapomniany, tak 
okropnie ztaedzory, do fałkKgo upadku doprowa­
dzeń”  ie nśe nm jiuź nie pozostaje, tylko żebrzBuma.

Za Witosa chłopi gromadnie wyjeżdżali aa Kresy 
wschodnie, kupowali tam łany czamoziemia, : mało­
rolnych stawali się gospodarzami, iwzmacmmałi pol­

skość.
Dzió ci sami chłcpi zmuszani sprzedawać swoje 

gospodarstwa, v racagą z powrotem na poachy 
i źbyrki.

Wówczas .JJrzyjacae1. Ludu“ , „Dud Katolicki" i 
inne dsiś aircy sanacyjne pisma litowały się nad „bie­
dą i  nędzą" ohłoprką —  winiąc Witosa.

Piekło jest, bo Wśtee rządzi. Dziś raj głoszą choć 
bieda i nędza srożą się, jak nigdy przedtem, wieś 
idzie na psy, zmniejsza się polski stan posiadania 
na Kresach, 'kurczy się Polska.

Piekło było za Wwosa, bo za cenę jednego konia 
moi®" było kupić mórg pola, pszennej, pierwszej 
klasy ziemi; dziś nastał raj, bo za mórg troętaa za­
płać'* 300— 500 diołarów, a więc za cenę całego 
inwentarza nie kupi morga

Za Witosa było piekło, bo nowe domy ro s ły ja k  
grzyby po deszczu, ladzie budowali sie; raj dzisiaj, 
bo trzeba bardzo bogatego chłopa, żeby sklecił jaką 
feUra ohałupimę.

Pietkł-o 'było na Witosa, bo wofcio było uprawiać 
tytoń na własny użytek, dzisiaj raj, bo za paczkę 
trocin, które ''eżały przy tytoniu, trzeba zapłacić 
1 d . 10 groszy.

Zbote, ówinfe miały zaośo-, cenę, dzisiaj trzeba

Dlatego Wy, ŁiitetligmD, synowie hidu polskiego.
Wy, przyjdźcie z pomocą temu ludowi, z pod 

którego strzechy wyszliści" niedawno.
Do Was, moi bachor i kotedzy-kapłani.
Do Was rerdecznie pukam i wołam:
Potm-ów e biednemu ludowi, łącząc się z mim, 

dodając mu otuchy, i pocierając wspólną sprawę 
funduszu organizacyjnego.

Niniejszym listem wzywam Was mmi koledzy 
i synowi© ludu do złożenia równego mmie datku na 
fundusz organizacyjny sprawy chłopskiej.

Wab, t.' j. księdza Józefa Cwynarc ze Szalowej, 
księdza Jana Warzechę z Tarnowca i księdza Sta­
nisława Rytaika z Majdanu, oroszę i wszywam 
pubłioanie, jaku synów chłopskich, którzy nigdy się 
nie wstydź® sprawy chłopskiej, Was wzywjum dc 
złażenia datku na fundusz organizacyjny.

Wzywając Was, chcę przez to zapoczątkować 
sposób trójkowy zbierania pieniędzy na tak gwał­
towną potizebę.

Was zaś wszystkich ludowców, zachęcam do 
składania choćby po 10 groszy miesięcznie.

Złożymy funiusz obrany naszych praw w  Polsce.
Nikt nam bowiem nie da, gdy się sami o swoje 

nie upomnimy. Ks. Eolek.

dopłacać oo pnodukejl 1 metr żyta 6 zł. —  dlatego 
jest raj.

O tak. jest dziś raj, ale nie dla chłopa, dla po­
średników, dla różnych pra lewaozy, dla kai jorowi- 
czów, ludzi kupczących swemi przekonaniami, swem 
sumieniem.

Za Witosa wiedze bezpieczeństwa administracyj­
ne liczyły się z chłopem, musiały gu uważać za oby­
watela na równa z innymi, dlatego było to ciekło dla 
ludzi, oo na urodzeniu i herbach opierają wartość 
człon Loka..

Dzisiaj jest raj dla książąt, hrabiów, baronów 
i całej szlacht* tezy zny, która za Witosa pochowała 
się do mysich dziur.

Niiema złego, ooby na dobre nie wyszło, mów71 
słusznie przysłowie Dzisiaj otwierają się oozy naj­
bardziej zaspanym chłopom, najbardziej obałamuoo- 
nyra przez Staipiń&kiego, Czuja, Samojoę. Dzisiaj na- 
reszcin zaczynają chłopi rozumieć, że Piast jest 
iedynesn stronnictwem, co dba o interesy wsi, że 
tylko przez złączenie się pod sztandarem Piasta, 
tylko przez silną organizację, mogą uwolnić się od 
„sanacyjnego raju".

Dlatego apel naszych weteranów mchu ludowego, 
naszego Ptezcea Witosa musi znaleźć oddźwięk 
w sercach ohłopóu.

Zgodnie z tym apelem składamy na c rgankację 
5 złotych.

Jakób Rutkiewicz, Bernard Dobrzański.

(pafaywany i zatwierdzany przez odpowiednie władze. 
Ale po obejrzeniu rozpoczętych robót, trzecia ko­
misja zdyskwalifikowała tę dekorację, „uznając, że 
projekt jej nie harmonizuje z resztą sal królewskich*1. 
Mimo to wypłacono przedsiębiorcy całą sumę 15.000 
złotych,

„jakkolwiek wykonana część robót stanowiła 
załeuwie 50— 60 proc. całości, a komitet wypłaty 
tej nie uchwalił*'.
Piętnaście tysięcy złotych. Ktoby się o tatą 

drobnostkę kłopotał-5

Wiec, który urządził poseł z „Jedynki1* 
przemień j  tit w wiec Piastowców.

W  niedzielę, dnia 24. listopada tar. urządził poseł 
K autzki z „Jedynki" wiec w  sali „Sokoła1* w  Woj­
niczu przy udziale przeszło 300 osób. Poseł Kautoki 
zachwalał projekt Konstytucji Be Re ośyiadozyt, że 
Be Be dąży do wzmocnienia demokracji i t. d. Mowę 
jego stale przerywano różnemi docinkami, jako to 
„zdrajcy* „kłamcy**. Wśród Ogólmei wrzawy poseł 
jedynk w y zakończył swćj referat Gdy uspokoiło 
się, praewudoiczący c twari dyskusję. Zabrał głoe p. 
Rydza, przedstawiając, ozem pachnie orotekt zmian 
Konstytucji, forsowany przez Be Be, że no jest 
zwykła dyktatura i oddanie Polski na łup 'kilaki. Dru­
gi z mówców p. hranciozek Michałek z  Zafcrzow« 
wśród ogólnych oklasków pod lał surowsi krytyce 
wywody Kaiutekiego, a wkońcu zgłosił następujące 
rezolucje: Zebrani nr wiecu jedynkowym w Wojniczu 
wyrażają dla Klubu Piasta i prezesa Witosa ^otmn 
zaufani i, a nieufność i pogardę dla klubu Be-Be. 
Zebrani domagają się zwrotu 8 mil jonów od posłów 
3e Be, wydanych z pieniędzy państwowych na wy­
bory „jedynki". Domagają się poszanowania praw, 
ciał ustawodawcach i t, d. Rezohreje te uc! walono 
jednogłośnie wśród oklasków. A  gdy poseł Kautzki 
nie dając za wygraną, ch.ciał jera; oz e przemawiać, 
powstała na sali okropna wrzawa, w której słychać 
było głosy: jł,Precz z nim", „dosyć cygaństw** itd. 
Po odśpiewaniu pieśni „O cześć wam nanowie mag­
naci" i „Roty** Konopniiicikiej, zebranie zaDuiczaułO.

Tak panowie z ..jedynki11 —  skończyły się już 
czasy, gdzie mogliście tumanić lud. Lud dzisiaj samo­
rzutnie pędzi was zo wsi —  ni© daje wiary waskym 
kłamstwom, oszukańczym wywodom. —  Go zostało 
w nieprawości dokorare, mannie zginie.

Franciszek "TichałaJi.
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Kto to będzie płacił?
170 NOWYCH EMERYTÓW W  WOJSKO

Dziennik personalny M. S. W., który ukazał się 
z datą 16 listopada br. zawiera przeuiesfenia na 
emeryturę, Jo rezerwy i do pospolitego ruszenia.

Listę nowych 170 emerytur wojskowych otwiera 
gen. dywizj’ Ma ■"jam Januszajtis, który odchodzi- iw 
podstawie superrewizji. Również przenieis‘oiny został 
podpułkownik Karol Rn.nmcl z Oentr. Wyszkolenia 
Fawalerji, znany ze swego uuziału w międzynaro­
dowych konkursach hapicznych.

Zarządzenie dooyc.zy również oficerów, którzy 
byli oddani do dyspozycji odnośnych dowódców 0. K. 
i obecnie stawali przed supenrewizją wojskowo-le- 
kaowką. 10 oficerów przechodzi w  stun poczynku na 
podstawie t. zwanej skróconej emerytury.

Pzy budlet est realny i zrównoważony?
Sanacyjna „Prawda" łódzka w Nrz© 47 tak pisze 

o budżecie :
Nazywa się, że od szeregu lat żyje państwo 

budżetem zrównoważonym i realnym. Jest tak istot­
nie z czysto fiskalnego punktu widzenia, ale w  rze­
czywistości rzecz ma aię inaczej. Budżet bowiem 
urzy miliardowy, z dodatkiem. —  czego yapomimać 
nie należy —  budżetów samorządowych oraz świad­
czeń socjalnych, aczkolwiek cyfrowo zrównoważony, 
nie może być w naszych obecnych warunkach real- 
nwm. Społeczeństwa naszego nie rtać na taki nadmiar 
ciężarów publicznych, które przewyższają jego zdol­
ność nłatiHC-ą, zmuszają do likwidacji mienia i war­
sztatów pracy ; —  napełniając z coraz większym wy­
siłkiem skarb publiczny —  paraliżują w istocie roz­
wój gospodarczy i kulturalny.

A  takiego budż«fu niepodobna nazwać realnym. 
Nie wolno nawet nazwać go zrównoważonym, bo 
powoduje stałe zwichniecie równow.*0!  ekonorr 'cznej 
w  państwie. Stąd też wszelki© dotychczaisowe wy­
siłki zał omo^ ania chronioznego kryzysu i zapocząt­
kowania odrodzenia gospodarczego, mimo pewnych 
dorywczych sukcesów, nie mogą zdecydowany ch wy­
dać rezultatów.

Króiewsti w Warszawie?
*■

Jak s M o w u je  się Zamek
Sprawozdanie Najw. Izby Kontrol. Pańotwa za 

nok 1928— 1929 piese w ten sposób o odbudowi 
7.aimikii Królewskiego w  Warszawie, którą to odbu­
dową zajmuj i się Maniister dwo robót publicznych:

„Kontrola wydatków na odbudowę Zamku 
JCróle^^kiego w  Warszaiw’ ui© wykazała zasud- 
niozej poprawy w  gospodarce budowlanej kru- 
-ownictwa. Podobnie, jak w latach ubiegłych, 
roboty te prowadzono dorywczo bez ogólnego 
projektu, lub choćby programu; toteż niektóre

■ już wykona®, roboty uległy następnie częścio­
wym, lub nawet całkowitym przeróbkom-

Taki stan rzeczy niewątpliwie zwiększa koszty 
odbudowy, która pomimo wydatkowania na ten 
cel ed roku 1925 sumy blisko 5.000.000 złotych, 
'•ardzo nieznaczne poczyniła postępy".
Jako jedną z iłustracyj sposobu gofpoiarows"ila 

przytacza sprawozdanie fakt następujący. Na deko­
rację sali, zwanej garderobą królewską, przeznaczono 
15.000 zł. Projekt tej dekoracji był d .TOkirtmie raz-

W słowach tylko chęć widzim, w działaniu potęgę*
Czyta u w . Kaście** wezwamfe. de organizacji i gdyby 

iw parze z tym! apelami szła praca organizacyjna, dawno 
jaz wszyscy chlapa zorganizowani byliby _w jednym oo- 
tężneia stroumictrwie Bo ^oływanie się na ilość

■ chłopów w Polece, że nas jes, 75 %, że zatezn do'nas 
powinny należeć rządy, które powinny prowadził _ poli­
tykę goepodarszą zgodną i interesami wsi, _ną nic się nie 
■wrl̂  dopóki będziemy chodzić .Jizem. rozHci, albo trzy­
mać sic zdała od spraw publicznych. Dopiero zorga 
masowani w otraonictwóe „Piasta** b< dz-iem: tą siłą,
B którą każdy musi się liczyć, my będziem j dyktować 
wanr-k! a nie i różne drobię gnmki, które wskutek 
sflnej, cprężystej organLacji górują j-ad uaimi.

Żadna organizacja nie da się slworzy< gadaniem, 
dobremi chęciam., bo tenu podobno piekło brukowane, 
lecz wpisaniem się d< Buvnn:ctwa, nabyciem  ̂ legitymacji 

marowanięm „Piasta1*, kamem wypełnianiem obo- 
iwńązków członka stronnictwa, pracą, nad zwycięstwem

programu stronnictwa.
I adna organizacja nie ubejdzie się bez funduszów. 

Biedni jesteśmy, wskutek błędnej polityki gospodarczej, 
■pokrzywdzenia rolnictwa, potęguje się nędza, grozi nam 
kij żebraczy _— jest na:’ jednak masa, a. wiemy, — że 
■damko do ziarnka będzie miarka.

Gdyby każdy z nas złożył 1 zł. rooznie, a na. to się 
może zdobyć każdy, zebrałby się fundusz, który po­
zwoliłby rozbudować stronnictwo, a w czacie wyborów 
(wpłynąłby na zwycięstwo listy piastowoj.

Ja ;Jm, chociaż mam wielki wydatki i trudno j'est 
dziś chłopu o jaki dochód posyłani r< v. uocześnie 10 zł. 
na organizację i wzywam Was kochani Bracia włościanie 
abyście uoszli za moim przy kła Jem, a wtenczas stwo­
rzymy silną organizację i zdobędziemy władzę, która się 
nam rależy i Pan Bóg nam dopomoże.

Franciszek Zięba, wójt w Gł’snpm. 
----------oOo —
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trochę zapót o.
„Gazeta Warszawska41 a^Taca uwagę, że 
— w poprzednim Sejme, -irówno przed wypad­

kami majowemi, jak i po /nich istniały lepsze niż 
■w rbe-nym, warunki do przeprowadzenia wzmocnienia 
władzy prezydenta.

Przed majem był to ów „!?szy^m“, kłórym stra- 
szyli społeczeństwo zarówno piłsudozycy, jak lewica., 
komuniści i żydzi, a po maju gotowość* stronnic tw 
prawicy i śt odka do dania nawet temu rządowi 
szerszych uprawnień, niż on sam wtedy chciał, mię­
dzy .mierni prawa vela dla prezydenta.

Więc była kiedyś ze strony większości posłów go­
towość do ograniczenia swych przywilejów. W tym 
Sejmie jest jej mniej, zarówno z tego powodu, że 
rząd podczas wyborów szczególniej pi starał się
0 zredukowanie zwolenników- silnej v ładzj wyko­
nawczej, jak i dlatego, że po trlyletniero doświad­
czeniu u wielu ostygł zapał dc niekontrolowanej 
„radosnej twórczości.

t f o s .  M a c k i e w i c z  z s c N w y c o p y ,

Zapowiedzią premjera ŚwitaJSfciego rozgrywki na 
szerszym froncie najbardziej uradował 6ię monar­
chista pos. Mackiewicz. W  wileński em „Słowie44 
opisuje on 'z całą szczerością wrażania, jakich do­
znawał, słuchając w Filharmonii odczytu:

„Godzina 7 min. 20. Jakby ktoś rozwiał chorągiew' 
Wiatrem szarpaną! Jakby haubice sTzeliły na wiwat!

Pada pierwsze zdanie premjera, którego sens jest, 
że w Bwej woli naprawy ustroju Polaki Rząd nie 
będzie się liczył z arytmetyczną większością w Sej­
mie. Padają potem inne zdania podobne, zhawiernie, 
historyczne, męskie, twarde...”
Przeszliśmy Rubikon, jesteśmy w nowej epoce, 

zachwyca się pos. Mackiewicz. Ale jeszcze przycho­
dzi mu, do głowy wątpliwość, czy pyzypadtkiem nie 
znajdzie się jakieś pokojowe wyjście? kle tą wątpli­
wość odrzuca i ryzykuje proroctwo:

„Sejm na daleko idące ustępstwa nie pójdzie, 
oktrojowanie jest nieimiikmiane41.

Oktorojowainie, czyli nowy zamach, nowy przelew 
krwi prostego żołnierza, taką radością napawa posła 
Mackiewicza i  kolegów z jedynki. Zwyrodnialcy.

Legioniści! przeciw „sar>acS3“.
Za „Głosem Narodu11 warto oodać kilka cieka­

wych zdań z krakowskiej „Myśli Legjonowej-4:
„~tóedTŚ fcistorja pociągnie do odpo.. ledziainm.-i

1 tę garstkę, która st wonzl l i  „legjonizn.-1 i tę więk­
szość legjenową, która w milczeniu znosiła ten stan, 
a tem samem przyjmowała odpowiedzialność na

„...Musimy o sobie powiedzieć, że uiź dzisiaj 
iw  Polsce” jesteśmy pwwazeohuie, jawnie, bezpo- 
lirednio znienawidzeni i przeciętny obywatel na 
6łowo legionista, legjonizm, legjouowy, w*vuyga się, 
jak dja ^ł przed święci na wodą

„Leg; ar izm Qznaqfta dzisiaj ,w?idztwo* aaano- 
władztwo, terror, 1" manie pr?w obywatelskich, nie­
nawiść, zemstę i wszystko zło, co tylko może za­
istnieć na świerie. Legjonizan jest dzisiaj dojną krową 

dla grupy sprzymierzonych 1 wtajemniczonych, trzy- 
mających się tej nr woj idei1,

Pytania?
Nawiązując 3o odczytów ministrów, stawia war­

szawski „Robotnik" następujące otwarte pytania:
_  Co uczyniły Rządy „pem ijowe“  dL ułatwienia 

f  dla umożliwienia t. zw rewizji Koust.,racji?
ozy gabinet p. Bartla wj kazał onoó cień zaintere­

sowania tą spraw”?
czy sam Klub B. B. nie traktował przez szereg 

miesięcy własnego projektu z podziwu godną obojęt­
nością?

czy gabinet p. Świtalskiego nat skłonił p. Prezy­
denta Rzeczypospolitej do ciez widywania sesji nad­
zwyczajnej i do odroczenia sesji zwyczajnej parla­
mentu, czy stm przeto nie zahamował prac konsty­
tucyjnych Sejmu?
I  kończy kategorycznie, że 
— w tej chwili chodzi o lii widację systemu rzą­

dzenia, a nie o rewizję Kostytncji.
Po dokonaniu likwidacji zobaczymy, jey tnzeba 

! w jakim kierunku trzeba „rewidować1* Lstawę Kon­
stytucyjną.

DflJrFS-jwa G konserw am i tl.
„Robotnik" warszawski pisze:
1) uważamy, że w dzasiejszem życiu polski dwa 

„czynniki14 odgrywają rolę niewspółmiernie dużą 
w stosunku do potrzol) kr?ju i do nzecsvv«tej tycłi 
„czynników14 wartości: b. oficerowie n  oddziału i kon­
serwatyści,

21 pierwsi przonieśli do rzeczywkoóci Pokki r^&n 
1029 wszelkie metody wywiadu-4 1 „kontr-wywiadu'’ 
e doby wojennej ze wszystkiemi uji mnemi pod 
krżdym względem skutkami.

3) drudzy przenieśli dc t meczy* istości Polski z r. 
1029 cale lokajstwo, kafWo? iczc >two, tchórzostwo 
i całe „poczucie braku odpowiedzialności11, dawnych 
..ugódowców11, wyzwolonych ch* iłowo ze strachu 
pr ;ed władzą;

4) i jedni i drudzy roorduią- codziennie t«.me pod­
stawy istnienia Polski Niepodległej.

S aasw f.i oszuści.
"„Słowo Pomorskie44 w Nr ze 262 piraerjjń 

Sanacja twierdzi d? siaj, że ona zdobyła nłepc 
óległość dla Polski. Są to ęczywjście przechwałki,

świadczące o wielkiej zarozumiałości. Nie chcemy 
z temi twierdzeniami polemizować. Wystarczy przy­
pomnieć, że na traktacie wersalskim są podpisy 
Dmowskiego, a nie „pierwszej brygady11.

Prawdą jednak jesz inne zwycięstwo. Sanacja nie 
zdobyła wprawdzie niepodległości dla Polski, lecz 
trzeba przyznać, że zdobyła... niepodległą Polskę. 
Jest v> dzrlaj fakt: wskrzeszona wysiłkami całego 
narodu Polska dostała się w ostatnich latach w ręce,., 
sanacji,

Czy cała Polska? — Ni® — Czy cały naród — 
Nie! — W rękach r>ai acji jest tylko władza. ÓJe rwda- 
doma rzecz, że ludzie się zmieniają, chociaż zwykle 
zmieniać się nie chcą. i'ziś są u steru władzy ci, jutro 
inni. Taka jest kolej losów. Nawet dyktaturo wie się 
zmieniają i mijają.

Prędzej czy później przeminie też sanacja. Zo­
stanie jednak Państwo, zostanie instytucja władzy. 
Zostanie przedewszystkiem naród, który daje oparcie 
różnym prądom, albo im go odmawia i do odejścia 
nawołuje.

Sanacja chce się umocnić na zdobytydh pozycjach, 
lecz te poizycje kurczą się coraz bardziej ponieważ 
w społeczeństwie nikną szeregi jej zwolenników. 
Formalna dyktatura, której niektórzy pożądają, może 
chwilowo powstrzymać proces rozsypania, się wy­
znawców „idei pomajowej11, ale tylko,., chwilowo. 
Na kilka tygodni, na kilka miesięcy.

Rozwój stosunków w Europie idzie jednak w kie­
runku odwrotnym. Dyktatury jednostek kończą się, 
dyktatury zrzeszeń czy grup (Rosja) znajdują się też 
w niebezpieczeństwie, a ci, co chcą trwać i rządzić, 
starają s>ę pozyskać serca narodu (Włochy i Hisz- 
panj-D.

Nad temi przeobrażeniami powinni się głęboko 
zastanowić ci ■̂■'zyocy, oo chcieliby w Polsce wi­
dzieć... nową dyktaturę.

Konflikt sowiecko-cHńsM,
i v

W  lńpou, bieżącego roku. Chiny zagarnęły kolej 
wschodnio-chińską, wypędziły sowieckich inżynierów 
i persona! administracyjny, motywując swój krok 
tem, że przywódcy bolszewiccy zagrażają pokojowi 
kraju. Trzeba dodać tu, że kolej wschodnio-chińska, 
jakkolwiek zbudowana na tory tor junt Chin, jest 
w  zarządzie sowieckim.

To zajście było powodem zatargu między Chi­
nami, a SóyistamC I  jakkolwiek na granicy chińsko- 
sowieokiej rozgrywały się bitwy i przeprowadzano 
operacje wojenne, to jednak żadna ze stron zainte­
resowanych nie wypowiedziana drugiej wojny.

Bolszewicy po cichu gromadzili tam swoje wojska 
a dopiero po przygotowaniu się, przeszli tymi dniami 
do gwałtownej ofmsywy, rozbijając armję chiń ską. 
Obecnie działanie wojenne w  Mandżur,ji zostało 
wstrzymane. Rząd chiński przejął żądania Sowietów 
i zobowiązał się przywrócić na kolei wachodnio- 
chińslkiej dawny stan rzeczy, wypuścić na wolność 
bolszewickich więźniów i  wycofać wojska chińskie 
% łmji granicznej}.

Nowy prezydent Meksyku.
i

W  Meksyku dokom uo oetafc wyboru na prezy­
denta republiki. Prezydentem zosts ł wybrany Ortiz 
RuMo, Nowy prezydent hołduje tym samym prze­
konaniom, co i jego poprzednik Calles. za rządów 
którego wybuchło gwałtowne powstanie, zorganizo­
wane prze® meksykańską pantję rolniczą. Powstanie 
to, jak wiadomo, zostało zgniecione prze® Callesa li 
tylko dzięki temu. że Stany Zjednoczone dostarczyły 
Cailepowi broni i  amunicji, który w  zamian za to, 
gwaranta «d Staniom interesy naftowe w  Meksyku.

Komando? Byrd dotarł do bieguna 
7> cłućjtiiowego.

Ekspedycja amerykańska, która wyruszyła przed 
paru miesiącami w okolicę bieguna południowego, 
celem zbadania krajów podbiegunowych, przetrwała 
zimę pod biegunem. W  ostatnich dniach kierownik 
ekspedycji komandor Byrd, wyleciał na samolocie 
ze swego obozu, który rozbił w  krainie, nazwaną 
Małą Ameryką do bieguna południowego.

Lot udał się w  zupełności. Wedle d “peszy, wy­
słanej z samolotu, przelecieli lotnicy biegun w  -wy­
sokości 450 m. nad pasmem, gór pokrytych lodow­
cami. Biegun południowy prz dstawia ogromną wy­
żynę okoloną zlodowaciałem! górami. Na biegunie 
południowym łomandor Byrd poczynił szereg nie­
zmiernie ważnycłi obserwacji i dokonał szeregu po­
miarów oauHowy oh, które mają duże znaczenie 
naukowe.

Dodajemy, źe przedtem juz do bieguna połuunio- 
wego dotarli Amundsen i Scott.

Krwawe rozruchy w  Palestynie.
W  związku z ostatniemu rozruch.’’mi w  Pali stynie, 

korni i ja śledcza wydała lolkauaście wyroków śmierci 
na Arabów. Wywołało to ogromne wzburzenie wśród 
ludności «raihs\iej. Wzburzenie t*y Iło w a ło  się,

w rozruchach ulicznych. Około 300 Arabów umiło­
wało wtargnąć do budynku guibe-n-tora angielskiego 
w Jaffie. Dokonano również zamacou w  Jerozolimie 
na palestyńskiego prokuratora genoralnego. Porządek 
przywróciło wojsko. Równocześnie z tem szarzy się 
wielka nienawiść przeciwko Anglikom, którzy obda­
rzyli Arabów żydami. Kwestja palestyńska przyspo* 
rzyć może Anglikom wiele trudności.

Przeszło 5 miljonów dolardw.
W  roku ubiegłym iuporf-twała Polska z Ameryki 

Północnej smalcu i  słoniny 64 503.431 fiutów  na 
siumę 5,176.221 dolarów. W  pierwszych 5 miesiącach 
b. roku import do Połyki osiągnął 8.875 tu na bumę 
1.264.513 dolarów." ,

NiewyjiJecalmoić wzrasta.
Główny Urząd Statystyczny obliczył,\ ża w  mie­

siącu wrześniu zaprotestowano w  Polsce 452 tysiące 
723 weksle na ogólną sumę 105 miljonów 194 tys. 
złotych, gdy w  sierpniu niewypłacalność z  weksli 
wyniosła sumę 99 miljonów złotych.

Ciekawe, że pomiędzy zaprotestowanymi weksla­
mi znajduje się wiele wystawionych na drobne sumy, 
np. na 142 zł., 160 zł, Widać z tego, że niewypła­
calność obejmuje cara® więo j drobnych posiadaczy, 
a brak gr^ówiki daje się odczuwać praedowszystkieiin 
na wsi.

Prfł mili. Polaków w  ciągu 6 lat 
zmarło ua suchoty.

Priof. Janiszewski, prezes krakowskiego Towa* 
rzysfcwa przeciwgruźliczego, przedstawił na waJnem 
zgromadzeniu lego towarzystwa spustoszenia, jakie 
poczyniła gruźlica w Polsce.

Z wywodów prof. Janiszewskiego okazuje się, 
że w ciągu pierwszych szeóriu lat od czasu powsta­
nia Fańsl wa polskiego umarto na gruźlicę zgórą pół 
miljona Polaków, czyli tylu, ilu id i w  czasie wojny 
zginęła

EN1TH
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Bilans h<ducll^>wy za pazu/iernik 
dodatni.

Według tymr-zajsowych obliczeń Głównego Urzędu 
Statystycznego, bilans handlu zagranicznego Polski 
za miesiąc paźdjiernik przedstawia się, jak na stępuje

Przywieziono 383.926 tonn towarów. Warrość 
przywozu wynosi 257.427 tys. złotych. Wywieziono 
1,891.547 tann towarów. Wartość "wwozu wyocni 
259.427 tys. zł.

Saldo dodatnie bilansu handlu sagranuoznego 
w październiku wynosi 2.180.000 zł.

Demonstracji e bezrobotnych 
w Bydgószczy.

W  Bydgoszczy doszło do 1 rwawych starć między 
bezrobotnymi a policją. Po wiecu bezrobotnych ruszył 
olbrzymi pochód w kierunku Magistratu, pizjuzem 
doszło do starć między policją a bezrobotnymi. Kilka 
osób jest rannych. Magistrat jest otoczony *dmmi 
kordonami policyjnymi.

Prżpciw gwałceniu wolności prasy*
W  Warszawie odbyło nię we wtorek ub. sgroma* 

dżemie w obromie wolności prasy. Pierwszy orze- 
mówił p. Thugu4, który za-projiono-wał na przewodni* 
czącego Jana Nowodworskiego, dziekana rady adwo* 
kackijj. P. Nowodworski odczytał 2 listy oo senatora 
Limanowskiego i znanego pisarza Świętochowskiego. 
Przemawiali panowie: Urbanowicz, b. dwektor mi- 
oistemtwa spraw wojskowych, Eugeniusz Śmiarowskl 
adwokat, senator Strug, adra okat Stanisław Szurlej, 
redaktor „Myśli Narodowej14 Rcmbieliński, poseł 
Dubois i  inni. Rezoluoje, jakie powzięto mewią, że 
..ucisk wolności słowa jest niezgodny z Konstytucją 
i sprzwCaiy z interesami narodu i peństwa",

c
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Imponujący zjazd Piasta w Samborze!
, Mimo wźuy«h praeesikód, miana, ii  starosta miej- 

noowy poet&rał u  oto, ie nam wszędzie odmówiono 
soli, odbył sk* n  dniu 24. listopada dr. olbrzymi Zjazd 
Piasta w Samborze. Na zjazd przybyli delegaci z po- 
wiata samborhk ego, starosaml* skiego. z drohobyc- 
kóego z p. Dr Targowskim na czole, od stromy Lwo­
wa, % radeclutgo, z Mościsk i t  d. w licsabio około 
3,000 osób. Zjaid odbył się w obejściu p. Ziembo- 
wicza w Samborze.

Pojawianie się prezesa V»rtosa i b. marszp&Ł® 
Rataja Dawi.teiy tluimy oienńlknątfjami okrzykami: 
„Niecii żyj?!11

Otworzy! zjazd b. poseł Pasieki, poczym wybrano 
T^ezydjmL. w  składzie: Przewodniczący p. Pasieki, 
zastępca p. Autoid Bródka, sekretarz p. Jan Ratusz.

Świetny referat b. marszałka Rataja Spotkał się 
a miemiltonącą burzą, oklasków.

Przemówienie p. prezesa Witosa dało obraz po­
myki obecnej i było rzulam na politykę dotychczas 
prowadzoną.

-o0 »

U-cLwŁłone rezolucje jednomyślnie przez wszys t- 
kich, obejmują między ionemi:

Pełne zamianie Klubowi „Pia^óa11 i podziękowanie 
prezesowi Witasowi i b. mart,,z. Ratajowi za iidb pianę; 
ślubujemy wiernie stać przy „Piaście11.

Protestujemy przeciw zmianie Konstytucji w  myśl 
projektu Be Be, natomiast żądamy zmiany Konsty­
tucji po myśli projektu Piasta.

Zadamy zwrotu 8 miljonów złotyuh da skarbu 
Państwa przez posłów Be Be, zużytych na wybory. 

Żądamy ustąpienia Rządu.
Wzywamy wszystkich przywódców ludowych do 

szybkiego połączenia się w  jedno wielkie stronnictwo 
ludowe. x

Odśpiewaniem Roty „Nie rawcku ziemi11, zakoń­
czono ten imponujący zjazd. Rozchodzącym się oby­
watelom rozdano „Sprawę ludową11, wydam ą nakła­
dem Dra Targowskiego w  Drohobyczu.

J. R.

Olbrzymi zga^d w Li-naciwsklem.
W  niedzielę 24 listopada b. r. zjechali się w Lima* 

nowej mężowie zaufania P. S. L ,piast11 z całego po- 
(wdatu, w liczbie kilkuset, aiput~ia.j"-c szczehiia salę 
„Sokoła11. Zagaił zjazd p. Józef Mamak. nac®. goi. 
Sowliwy, przewodniczył p. Wincenty Orzeł ze Strze- 
rzyc. sekretarzowali pp. Adamczyk Jan ze Zbludrzy i Si. 
Mazanek z Krasny eh Lasocie. Referaty posłów Dra 
Klernika i Potoczka przyjęte zostały _ burzą oklasków. 
W dyskusji przemawiali pp. Dr. Hyży, J. Adamczyk 
i łnż." Mamak Jednomyślnie uchwalono rezolucje doma­
gające się poszanowania prawa i Konstytucji, zwołania 
Sejmu, przywrócenia praw obywatelskich, wolności 
prasy i zgromadzeń, oszczędności w gospodarce pań 
stwowej, cwmienia meżarów pod-.kowych oraz aseku­
racji ogniowej, kredytów dla rolnictwa, W os-obnej re­

zolucji zaprotestowali zgromadzeni przeciw groźbom 
za-nao^u „tanu i dcnwsaJi się pociągnięcia no odpo­
wiedział- ości wszystkich, którzy ^machami tak nu 
erożą. Wreszcie powołana takiego rządu, któ­
ryby zgodnie z Sejmem dla dobra Kraju pracował.

Po odśpiewaniu Roty Konopnickiej — obrani wśród 
śpiewu ,0 '■ześó w.j l ' panowie magnaci11 rozeszli dę, 
a echa tej pieśni ud( rżały o mory ttojące go naprzeciw 
starostwa.

Komendanta Strzelca wyproszona za drzwi Spokój 
i powaga cechowały to zgromadzeniu, która miejscowy 
starosta (dawniej podobno czerwony), napróżn-o chciał 
udaremnić intrygami, w calu odmówienia nam sali.

Sekretarz

Soraw nicsn ia  * sseresiis i sgromadsań, ®c$a
byt- fie w ostatnich dniach pod t-asfenr r»bi ony orąwo  

rodnośc i podam y w nasilonych Sir- Kr# „Piasta” -

K o r c u  w i e r z y ć ?
Z powodu niefortunnej polityki rolnej obecnego 

Rządu, rolnictwo w ogólności, a drobna własność 
w  szczególności, doprowadzona jest do rozpaczy. 
Słyszy się powszechnie, a nawet i czyta w pismach 
zawodowych, ciągłe narzekania na ten straszmy kry­
zys, jaki wieś przeżywa. Zwątpienie, w wyszu-1 iwane 
środki zaradcze, calom złagodzenia tego stanu, panuje 
Ogólne.

Pocieszającym jeet jednak Pojaw, że my włościa­
nie. reumj nareszcie zaczynamy rozumieć, 80 bez na­
szego wpływu na -ządy, od których na= ] od istęp* 
odepchnięto, niema dla nas a prz-w to i dla Państwa 
żadnych widoków lepszej przyszłości.

Ponieważ przytem zachodzą niektórzy w  głowę 
fcomra teraz wierzyć? a i ja byłem kalka razy o to

'9 \\ \
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wszystkich sil w  srają do walki z  bezrobeJen i. Bronią W ę­
szą w tej walce będzie „KO BU S44 uniwersalna maszyna pod 
ozosznieza na które] bez poprzednich uadomotai tsobowyih 
zarobid może kaidy 200—BOO złotych  —« Igeanle, Gotowy 
towar sknpnjemy, płaclr-.y za wyrób i . oatarczarny surowca. 
Na maszynie to] w^n biać można pończochy, skarpetki, swetrw, 
kamizelki i t. a  Maszyna KOBUS kosztuje za gotówkę ab 6°0- 
na spłaty miesięczne zł, 644. — Żądajcie lutów pochwalnych 
naszej klienteli i bliiazyjl. informaoji: Towm-zyetwo Hond- 
low e rł. K a lis z  i  Ska. w  C ieszyn ie , n i. Tezeeh  B rac i 6. i

za-ipyiy w^uy, postanowiłem -w kilku zdaniach dat 
na fco odpowiedź.

Sławny historyk i polityk, którego prochy nie­
dawno sprowadzono do Ojczyzny Joachim Lelewel, 
talii w swoim czasie wyraził pogląd na sprawę 
włościańską:

„Stan wieśniaczy najłatwiej się ukształci, na] 
lepiej się podniesie, gdy bez opiekunów sam sobą się 
zajmie, gdy z pomiędzy siebie kierowników ttzyśzcże11.

Cóż więcej trzeba jeszcze ponadto? —- Precz z na­
rzucającymi się opiekunami któaym chłop tylko do 
•wyborów potrzebny! Prec-z ze wszystkimi uciekinie­
rami sprzedawczykami, geszefciarzami, a takich 
każdy w swej okolicy, a nawet w  powiecie sua 
dokładnie!

A  co do ki aro,cni! ów, tych już mamy tych już 
uzyskaliśmy! Jest nim przedewszystkiem Prezes 
Win centy Witos, z wypróbowanymi i w pracy o pra­
wa chłopskie zahartowanymi, a przy jego boku stale 
pracującymi i  nieustraszonymi sternikami „Kasta11 
po powiatach.

Tym wierzmy, tych się trzymajmy i przy nich się 
grupujmy, a miejmy przeświadczenie, że idąc z nimi 
masowo, dojdziemy do poprawy naszego losu. a -xrzez 
to i Państwa. Cichy,

Spółdzielca.

O d k r y l i  p r z y ł l > i e e .
W  Nr. 48 .Ludu Katolickiego'1 z dnia 27 paźddei 

uika, jakiś zapewne ksiądz, ukrywający się pod 
na żwirkiem Józefa Koziary z Dąbrowskiego, odpo­
wiada na treść korę spond racji, zamieszczonej przez 
nar z parafii Wietrzychowskiej. Biorąc w  obronę 
księdza Kotka, który papierosami kaptuje niedorosłą 
młodzież do Stowarzyszenia, oświadcza w naiwnej 
otwartości, że w ten sposób chcą oni. t. zo. księża 
odeiacać ludność od Piasta! Straszy dalej, że papie­
rosów mają więcej, więc też drżyj Piaście, bo ci 
wszystką młodzież tym środkiem odciągną Prze­
cinamy oczy ze zdumienia i pytamy się, ozy aby się 
nam nie śni, ale wyraźnie stoi napisane: „pa-pierosów 
mamy więcej11.

Ta krótka notatka „Ludu Katolicki ego11, «eło- j 
wiekowi orjeutnjącemu się w sytuacji, daje bardzo 
dużo do myślenia. Po pierwsze wynika z tego, że 
Stowarzyszenia patronackie istnieją poto tylko aże­
by sposobem swojego wychowy^ ania odciągać mło­
dzież od Piasta. Dla osiągnięcia swojego celu po­
sługują się w,szelki orni możliwemi środkami mniej lub 
więcej niemora%emi. Wed-ug nich przyuczanie mło­

dzieży palenia papierosów, która co dopiero, opuściła 
szkołę powszechną, }e9t wynikiem ich demoŁirasyez- 
ue£0 ustosunkowania się do ludnośoi. My to nazy­
wamy najzwyklejszą demoralizacją młodzieży, tom 
perfidniejszą, że kupcząc duszami młodzieży wiejskiej' 
łamiecie jej charaktery, jeszcze nie skrystalizowane. 
Czynicie to wy, urzędowi wychowawcy! Czynicie tio' 
dlatego, ia  nienawidzicie ruchu Indowego, zawsze 
byliście jogo najzaciętszymi wrogami.

Całe szczęście, ż® coraz was mniej —  ogół du­
chowieństwa potępia waszą robotę, wiedząc, że złość, 
zawiść i nienawiść, która wami kieruje nie wychodzi 
nikomu na pożytek, chyha wrogom Kościoła i pań­
stwa. Akrdem&j.

Sanacja moralna w Srybowskiem.
W czasie ostatnich wyborów sejmowy et grybowikis 

Kolo Związku i rwalidów wojennych w więks -.ości gło­
sowało ca Bs-Be Na wszystkich zebraniach Związku' 
p.p. Kurdziel i Albin wysławiają sanację. C-dy l-ejia 
odmówił zwiększenia funduszu dyspozycyjnego Mnie 
strowi wojny — czy Ministrowi spraw wewnętrznych, 
na jednem z zebrań inwalidzkich zbierreo składkę na 
Joźenjo przez inwalidów tego funduszu. Widziałem, 
że naiwni inwalidzi, a zwłaszcza wdowy po poległych, 
rzucali na cen cel swój krwawy grosz. Jakże jednak 
wypłaca się ta to inwalidom sanacyjny rząd?

Przytoczę tylko jeden fakt a sądzę, ie wystarczy. 
Otóż wedlas nawet ustawy pierwszeństwo j rzy nada­
waniu koneeaji monopolowych mają iu-./aiidżi. W Ko­
rzennej były dwie trafiki i o obydwie wnieśli podania 
inwalidzi. Urząd Bkarbowy w Nowmn bączu przesłał 
owe podania do oddziału kontr, skarbowej w Grypi wie 
do zaopmjowania i według tej opinji jeden z rur alidów 
t-_ j. piszący te slotora otrzymał trafikę lecz staryrh 
nie zwinięto, więc \  nadana trafika pozostała jako 
trzecia — oezyy iście bez korzyści, gdy i  3 trafiki na1 
taką, mała wioskę jest zadużo. Jeden ze starych tra-j 
fikantów wyjechał i trafika została zwtóąa.. Wówozaa 
inwalida Stanisław Kantor, w/iłowJ pudanle o nią 
i znów zaczejy się „badania11 kontroli skarbowej, które 
stwierdziły, iż w tym lokalu nie może być trafika tylko 
w sklepie Stanisława Małka. Gdy jednak Kantor nie1 
chciał się zgodzić na wydzie/żawienls trafiki Maikowi, 
więc podanie nagle gdzieś uwiozło i nie otrzymał tej 
trafik! Sklepikarz M?łek znowu sprzedaje sobie naj­
spokojniej wyroby tytoniowa bez żadnego upoważ­
nienia. * rewident kontr, skarbowej p, Tadeusz Obu- 
chowicz nie robi z tego użytku ponumo, iż o tern 
win, gdvż ma tam doskonalą kwaterę podczas obcho­
dów rłużbowych. Obecnie jeszcze ten sam rewideut’ 
szuka usterek w trafice podDisaoego i czy jest za eo 
ozy rie ..sypie11 protokoły, by spowodować odebranie 
mu trafiki, i dać ją Maikowi

Pcdkrei iró najeży, iż za czadów sanacji moralnej 
urzędnik potępia i gniecie ludzi uozciwyeh. inwalidów, 
którzy zdrowie swe zlozyli na ołtarzu ojczyzny, a fory- 
tuje ludzi tego pokroju co Małek z Korzennej, który 
był karany sześciomiesięcznym więaiesutm z* współ­
udział w kradzieży.

Ładna sanacji, moralna, niema co... J. Mokrzycki

Wiadomości z Rudek.
Sytuacja polityczna w naszym powiecie przedstawia) 

arę cziś tak. że ludność z niecierpliwością oczekuje roz­
wiązania Seirnii i nowyc.i wyborów bo chce naprawić 
błąd popetoioay przy wyborach w roku 1928. Już 
teraz nie pomogą ani ełneean-ki pożyczek, ani zapomóg, 
ani teror ze strony B. B. bo ludność przekonała o’ę j'iż 
ktc był i jest jej jedynym obrońcą, cBatesro gemie się 
pod sztandar „Piasta".

Ostatnio byliśmj świadkami rzeczy jeszege w Polsce 
niebywałych, a mif owicie wiedze miejscowe organizując 
wiec w Rudkach, dla posła p. Burdv iżywijąc do tego 
nietylko policji, ale rozkazały wójtom, ab\ ci ferszpe- 
nami ludność w  wiec zwozili. Naiwni, myślą, że to ua 
pomoże

Jesteśmy świadkami, jak Rada powiatowa setkami 
rozsyła tygodnik „Chłop" jako Bprawę urzędową i wol­
ną od opłaty pocztowej, jut nietylko ao gmin, ale i do
ki srowmdctw* szkól. Nit nuelibyśmj nic prz -eiwku po­
syłaniu papieru gazetowego na wi“ś, bo tera® chłupu 
papier jest potrzebny, ale pytamy kto za te plam. My 
te; sprawy przypilnujemy i tak płazem nie puścimy, 
bo pieniądze pow "atowe me są po to, aby riema za­
truwać i den, ira^zować chłopa polskiego, szczególnie
tu na Kresach. Na etaiy nauczycielskie dla szkol w na­
szym pov i ecie ndt ma pieniędzy, a brikuje Bie dużo, 
tylko 40 złotych, ale na drukowani” gazet i inne niepo­
trzebne wyda 'ki znajdują pokrycie. Ludność patrzy
1 wszystko widzi. M_my starostę kierownikiem powiatu, 
m-.mv dużo urzędników, ale za to b. mało roboty i aż 
dwóch egzekutorów, którzy nic nie robią, tylko jeżdżą 
o  wsi przypominają chłopom radość żyoia i ściągają ua-

leżytości, względnie egzekwują r iduszki, pierzyny siecz­
karnie j t. d.. be chłop pieniędzy ddś nic na Skład 
Rady powiatowej jest f8gi rodzaj a, i i  posiada tam aż
2 chłopów i to jeden Polak i jeden Rusin, ale zato aż
3 obszarników. Skutki lego są widoczne, bo np. robota 
na drogach odbywa .się tylko na odcinkach właśnie 
tych oh;żarników któizy w Etadzie zasiadają. Tym, to 
dzisiaj raj w Polsce. Nic dziwnego, że oni tak się tej 
sanacji trzymają, bo wiedzą, ie takich radosnych czasów 
dla nich więcej nie będzie. O pracy pcwiatu na polu 
rolniozcm innym razem.

PW t owiec.*

TRAGICZNY W YPAD E K  NA WESELU POL­
SKIEGO EMIGRANTA W E FRANCJL W  tych 
dniach odbyło się w jodu ej z miejscowości koło Pa­
ryża wesele polskiego robotnika-emigrantą. Gdy para 
nowożeńców opuszczała kościół, oddano kilka strza 
łów na cześć młodej pary, przyczem jednak nie­
szczęśliwym zbiegiem okoliczności kula., wystrzelona 
z rewolweru brata prna tułodegc ugodziła ciężko jego 
teściową, którą w  stanie beznadziejnym przewieziono 
do fczpitala. Mimowolnego zabójcę au aztowano, «



,Str. 6 ',,H A S T “  % dnia 8-gio grudufei 1929 r. Kr. 49.

Baczność Ropczyckie!
W  niedzielę, dnia 8 grudnia b. r. odbędzie się 

w Paszczynie, w Domu ludowym, o godz. 12 w po­
łudnie, zjazd RSL. „Piast", na który wszystkich pia­
skowców powiatu zaprasza Zarząd powiatowy. Na 
zjazd przybędzie poseł Brodacki. Ludowcy jawcie się 
licznie! Zarząd Powiatowy P&L. Piast.

F>la b rak u  m iejsca odpow iedzi redakcji 
odk ładam y do następnego num eru.

Sprostowanie.
* Powołując się na art. 32 Rozporządzenia Prezy­

denta RełpKteJ z dnia 10. maja 1927 r. o prawie tpra- 
rsowem (D. U. R P. Nr 45, poł. 398), prosimy o 
zamieszczenie w  czasopiśmie „Piast" następującego 
sprostowania:

„W  Nr. 47 Czasopis ma , Pia&t" z dnia 17. listo­
pada b. r. została polwtólrztona z? . Piastem Wielko­
polskim" wHirdarika p. t :  ,Dlaczego chłopi w banku 
Rolnym nie mogą, dostać pcżyczf k“ , w  której za' 
rzucono Bankowi ludzaełainie pożyczek wielkiej włas­
ności ziemskiej, podając jako przykład udzielenie 
100.000 zł. pożyczki p. Rogerowi Raczyńskiemu.

W-> związku z powysszem. Pn^s^wowy Bank Rolny 
wyjaśnia, ż e  p. Roger Raczyński jako właściciel ma­
j tk u  ziemskiego otrzymał pożyczkę pod rejestrowy 
zastaw zboża. PożycnJki te udzLkune sa z funduszów 

-Banku Polskiego, prayczem Cańsbwowy Bank Rolny 
w  stosunku do przydzielonycli rau na tę akcję 9 milj. 
złotjwh pefci rolę kcmi^arata. Odnośne przepisy po­
walają Państwowemu. BanLowm Ri/oomu na udzie­

lanie pożrczefk pad zastaw zboża wszystkim rolnikom.
Pożyczki pod zastaw zboża, udzielane ziemianom, 

tri© wpływają na zaniniejsEOnie możliwości kredyto- 
.wytcb dla drobnego roMeCwa ze środków własnych 
Ps-feTrwiwetgw B?nks’ Rolnego. Jak dotychczas drobni 
pokńcy nie korzystają w  większej mierze z pożyczek 
pod zastaw rejestrowy, gdyż naogół ni© posiadają 
sbcfża iw takiej ilości, któraby kredyt pod jego za- 
Ktam cĘtnałą celowym", 

i v P aństwowy Bank Rolny.

Ualunduszlrganizacyjny złożyli:
PP.: fngkrt Władysław, Rzeszów zl. 10; Denoa 

Mateusz, Miechów zł. 20; Wysłobocka Emilja, Nad- 
otoia zł. 4; Wadoń Józef, Jawiszowice zł. 25; Ga- 
u jwtkj Franrszefc, Uście solne zł. 20; Płachno Ignacy 
DScie solne zł. 5; Gariacz Piotr, Leńcze zł. 20.

i
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Grudzień

Dni Kalendarz rzymsko-katolicki
S ł o ń c a

Wubóti 
godx- min.

Zathód 
godz. min

7 5S 3 45
7 59 3 45
8 O 3 45
8 1 3 46
8 2 3 46
8 3 3 46
8 4 3 46
8 5 3 46 |

W KOŚCIELE.

Nien. Pocz. N .K .P .
Walerji
N. M. P. r oset.
Damazego 
Aleksandra 
Łucji
Spindjona 
Ireneusza

ZABÓJSTWO ZAKONNICY
yr żółkwi, w  oz-asie nieszporów, odprawianych 
iw kościele Sióstr Felicjanek, 19-ietaia -eminarzystka 
Olga Redkówna strzeliła z rewolweru do zakoniaicy 
Chroetkówny, zabijając ją na miej-sou. Morderstwa 
dokonała, na tle zboczenia.

ARESZT07/ANIK H ANDLARZY ŻYW YM  TO- 
i\V AREM. Policja •w arszawska aresztowała Szlo-mę 
Funmrńskiego z Warszawy i  ’ ego pamocmików, fitó- 
rzy sprowadza® podstępni© dzi* wtczęta z prowincji 
i ’ sprzedawa® j© międzynsr-Tdow^m agentom żydow- 
ftlrtm do domlAtw publicznych zagranicą.

STRASZ.') \  ŚMIERĆ S70FERA. Koło Pszczyny 
Mierzyło się auto osobowe % ciężarówem, na skutek 
czego nastąpiła eksplozja z  benzyną w aucie cięża- 
r-owem. Od benzyny zapaliły się tłuszcze i w  mgnieniu 
oka auto stanęło w płomieniach. Ciężko ranny szo­
fer SliusaiHk. któremu kierownica przebiła klatkę 
piersiową, spłonął żywoem.

Sprostowanie.
W  Nrzo 44 „Piasta" z 3 listopada 1929, zamie­

szczony przez Michała Myfycha z Weryni artykuł 
pod tytułem „Z  żywymi trzeba naprzód iść", zawiera 
-nieprawdziwe cyfry.

Uprasza się na podstawie ustawy prasowej o za­
mieszczenie w „Piaście" następującego sprostowania:

■W ustępie drugim artykułu pod tytułem „Z ży- 
u ymi trzeba naprzód iść", którego autorem jest Mi­
chał Mytych z Weryni, wszystkie 'wymieniono cyfry 
płac personalu Związku samorządowego w Kolbu­
szowej nie sa zgodne z prawdą, gdyż roezna suma 
wydatków personalnych w budżecie na rok 1929/30 
wynosi kwot£ 56.754 zł., a nie jak powyższy kores­
pondent podał 100.00U zł.

Starosta- —  Sekretarz- 
podpisy nieczytelne.

Konkurs nad kenkursimć.
Jakaś PuFa moda nastała z te-mi konkursami, że 

gdzie się ino ruszysz wciąż „konkurs" i „konkurs"
0 uszy się tłucze — prawił Szymon Pietmsza, pokazując 
krewniakowi Maciejowi Kom-w-ce swoje obejśei^ gospo­
darskie. V7 szkołach konkurs egzaminów, w urzędach 
konkurs świ iłectw, a to znowu konkursy pływackie, 
a to strażackie i nie wiedzieć juz jakie insze. Ałe Łaś 
lepszy o już eh-1 ba ten konkurs piękności, szkoda 
tylko, że, to jeno dla panien, a żadnego chłopa jeszcze 
nigdy nie wybierali. Prawda, Szymonie, że to istna już 
plaga z temi konkursami — podchwycił Maciej — ałe 
ż&by one takie znowu nic nie iw-arte bjdy, to nie po­
wiem. Ot choćby te konkursy gospodarskie . . „ A juści 
Toż i ja nie mówię, żeby to złe było, jeho taka mi się 
wnnch moda nowa widzi, na. którą wszyscy lecą dlatego, 
ż e ... modna; Ale poprawdzie, to dobra nz cz, trzeba 
tylk ) rzetelnie do tego się zabrać. Wiem i ja o tyoh 
konkursach gospodarskich. Franek mój, w konkursach 
przysposobieD;a rolniczego, m-odemildein nawet został, 
a Marjui w konkursie wychowu kur już się pierwsza 
nagroda zapowiada, u starszych znowu gospodarzy, t-c 
ci z tym konkursem buraczanym dziś nowa robota — 
każdyby chciał, ja11 najlepiej, to i starań nie szcędzi
1 naprawdę lęniej idzie niż przedtem. Moje buraki kon­
kursowe ładuie się zapowiadają, ale ja sobie coś jesz 
cze lepszego przy tej okazji umyśliłem. Oto przy 
każdem poletku konkursowem założyłem drugie takie 
samo. ale.. .  trochę inne. Jak to wszystko dzisiaj wy­
gląda -ami aobaczycie. Jakoś poszli nasi gospodarze 
miedzą poprzez pola ku widuif jąeym już zdała poletkom 
konkurs-owo-fPświadczalnym. — 1 - m  1

„A  co to Wam, Saymodie, te obok buraczki jakoś 
się nie ędarzyły — pyta Maęiej zdziwiony nędznym 
w oglądem buraków na sąsiednim pólku". „Ano, widzicie 
Macieju, nasz gospodaiz to ta musi sam wszystko się 
dotknąć, na wia=ue oczy zobaczyć, żeby uwierzył. Tak 
ci jest i z temi burakami. Nie wierzyłem dotąd tak 
Łardzc w te rożne proszki nawozowe, ale od kilku lat 
stale już próby przeprowadzam, a tern chętniej, że naA 
iwiozy azotowe na próbę dostaję bezpłatnie % Państwo­
wej Fabryki Związków Azotowych w Chorzowie. Trochę 
się przytem trzeba nanraco-wać, ale człek się t.utaj uczy 
najlepiej. Popatrzcie tylko — te oba na prawo, ciemno­
zielone, rosłe brzuchate buraczyska. niby cebry zapłaca 
rzetelnie i iza nawóz i za pracę moją. a te na lewo, co 
to dziś jeszcze jakby dopiero co z ziemi wylazły, ani się 
d-oozekaią swego czasu, ani połowy nie dadzą tego co 
taimre. A  cała tajemnica w tom się kryje, że te piękne 
i bogate dostały jadła obficie i to najlepszego, bb Sa­
letry Chorzowskiej „Nitrofos" około 300 kg. na ha. Te 
drugie same obie żywność zdobywać muszą, a że jej 
w roli labrakp, to posjczą uczciwie i . . .  mnieby też 
na długi post skazały, gdybym tak -wszystkim swoim 
roślinom częste wigilje urządzał W  roku zeszłym z bu 
rakami cukrowe mi ładnie mi się tez udało — Saletra 
Chorzowska „Nitrofos" dała mi ni mniej ni więcej, 
tylko 71. cm. zwyżki plonu na hektarze, z czego czystego 
zysku miałem < koło 180 zł. z hektara. . Warte zachodu, 
co! Z ziemniakami i owsem też mam obrachunki z roku 
zeszłego. Ziemniakom dałem oborniku około 50 fur na 
hektar, 350 kg. soli potasowej i 150 kg. aizotmaku, plon 
zaś z polewka stumetrowego (po przeiiczeniu_ na ha), 
190 cm., co w porównaniu do ziemniaków nienawożo- 
nyoh, dało 65 cm. nadwyżki, czyli około 360 złotych 
zysku z ha.

A owies jak się Wam widz-i — piękny, ooV Gorszy 
miałom zeszłego roku, ale i to dał mi jeszcze około 
90 zł. zysku z ha podsianego azotniakiem. Ten dużo 
lopszv będzie, to i zysk większy, bo przecie a-sotnia-fcu 
więcej nie poszło, a taniej nawet za ten nawóz zapła­
ciłem tego roku. Jak się człek na iwłasnej skórze prze­
kona, to potem i innych do dobrego namawia to Wam 
powiadam, że ponad wszelkie konkursy, te mojn nu się

najbardziej podobały Po kiłku latach prób bardzo do­
kładnych widię dziś jasno, że mi się Saletra Chonzłw- 
sk-a „Nitrofos" i  azotniak najbardziej wywdzięczają!" 
„A  wiecie Szj monie, żeście mi ćwiek i w głowę zabili 
z tym „Nitrof-osem" i azotniakiem — radbym i j? spró­
bował, jak to się u mnie powiedzie, — dorzucił Maciej, 
wielce zamyślony, przyglądając się pięknym poletkom 
nawożonym dostatnio. Gospodarz.

„KfllfllT" jako nawóz najtańszy.
W szeregu nawozów pomocniczych, jakie u nas mają 

zastosowanie, kainit niewątpliwie zajmuje mieis-ee na­
czelne. Wynika to z kilku przyczyn, z których naj­
ważniejszą jest ta, że naw ozy pnfasowe na ziemiami 
lekkich, piaszczystych i upowatj eh w działaniu swem 
są prawie niezawodne. W Polsce zaś ziem takich ma 
brak: zajmują ooe prawie cały obszar od prawego 
brzegu Wisły, aż do granic Wschodnich, za wyjątkiem 
północnych i południowymi jego krańców, zaś z lewej 
stroni Wisły conajmniej połowę gruntów upIawnycn 
i łąk. Drogim, ważnym powodem, zachęcającym do sto­
sowania nawozów potasowych, jest to, że mając własne 
pokalnie w Kałuszu i Stebniku, < tr rymujemy kainit 
stebnicki tak tanio, że kalkuluje się on nawet przy 
najniższych cenach zboża. Wprawdzie słyszy się dość 
często, że nawozy dziś są droższe, niż były przed1 
wojną, i że to włamie powstrzymuje rolników od ich 
stosowania. Aby jednak rozsiać tę legendę dość po­
wiedzieć, że gdy u roku 1913 kppowało się 106 1 g. 
soli kałuskiej za 63 Kg, żyta — obecnie w roku 1929, 
tę samą ilość kupuje się za 40 kg. żyta. Jak zatem 
wynika z prostego obliczenia, nawóz ten staniał o 50 
przeszło procent.

W ostatnich ozasł ch Zarząd Soli Potasowych poszedł 
w kierunku jaknajwiększyeh udogodnień dla Tclników, 
dostarcza bowiem kainit do stacji odbiorczej już z opła­
conym *nchtem kolejowym. Udogodnienie to polega 
jeszcze i na tern, że w kredycie, udzielonym rolnikowi 
iia nawóz, mieści się również i kredyt za przewóz. Cepy 
kainitu wykazuje następująca tablica:

D la

województw :

Pomorskiego, Poznańskiego — 
Śląskiego, Łódzkiego, Warszaw­
skiego, Kieleckiego, Krakow­
skiego i Lubelskiego . . . .

Wołyńskiego, Poleskiego, Bia­
łostockiego, Nowogródzkiego — 
Wileńskiego . . . . .

Lwowskiego, Tarnopolskiego — 
Stanisławowskiego . . . , ,

to  stacja wskazana prisz odbicicę 
Cen® za 10 fonii kaiwu wraz z iraosairton

Za
gotówkę

490 zł.

460 zł.

450 zL .

N a  k r e d y t  7. d o s t a w a

w 'istopaózie si stycznia 
Inb Cfrudniu | oi kwtnia:

510 z'. 520 zł..

480 zł

A5Q_zł._

490 zł.

460 zł.

Że nasz jiaiuit jest ba,rdzo tam, to łatwo dostrzec 
porównując iegc cenę z ceną kainitu niemieckiego. 
Różnicę tę wykazuje następująca tablica:

Ceny w -złotych, za 10 t-onn:

| w Tomnin: w Poznaniu: w Warszawie: ! w Krabnun
Kainit uismiseki | 7 6 4 | 6 9 5 [ 8 3 0 l- 7 9 0
Kainit sebnicki i 1 4»0 | 4 9 0 | 4 9 0 | 4 9 U

Różnica zatem sięga 70 %  na niekorzyść kainitu 
niemieckiego; oczywiście, w województwach wschodnich 
różnica ta je3zczeby się oaidziej uwydatniła.

Jeśli chodzi o dodatkowe kosiz-ty. na które rolnicy 
często narzekają, to ponoszą je chyba z własnej winy. 
i z własnego niedopatrzenia. Koszty te bowiem mieszczą 
się tylko w  dwóch drobnych pozycjach:
1. opłata stemplowa, obowiązująca jak zwykle przy 

wszelkich kupnach i sprzedażach:
2. 3 %  kosztów nasypu w iw-orki, przy kairiele py- 

lastym.
Kainit zwykły bywa przewożony luzem i tylko na 

wyraźne żądanie może być dostarczony w workach. 
Worki te liczy się iwtedy po 1.80 zł. tza sztukę. Kopalni 
daje kredyt bezprocentowy, kredytując, jak się jut 
rzekło i transporty kolejowe — niema tedy powodu 
opóźniać się ze stosowałem kainitu. Toć mamy twaz 
więcej czaysu ma sprowadzeni0, a przytem pod wi-le 
roślin, a dość wymienić ziemniaki, w&kazanem jest jak-- 
najwcześniejsze stosowanie tego nawozu. Może leżeć 
rozsiany nawet po śniegn, czy na zmarzniętej ziemi, 
a zwolna będzie się rozpuszczał i "siąkał w glebę rie 
tracąc- na swej wartości. W innych artykułach będzie 
mowa, pod jakie rośliny w jakich Teściach kainit sto­
sować należy obecnie szło nam tylko o podkreślenie, 
że kainit jest najtańszym nawozem i  że niema powodu' 
ociagać .sic z jegc sprowadzeniem.

Fort. Starw^skl.

NAJLEPSZA PODARUNEK
gw iazdk ow y  to zegarek  z w iecznem  szkłem  

z sekundnik iem , dew izk ą  Jako prem ja.
(Xam 25) zł. 5*25 M, CHRONOMETRE wysyłamy na listowne zamówienie zeg- 
eleg. pł. wyregulowany do minuty, z 10-letnią gwarancją chód dźwięczny zna­
nej marki CHRONOMETRE 2 szt. 10*35, 4 szt. 2050, 6 szt. 29 75. Lepsz. gnt*
tajlt a,Cn - n' cn nrDnnnURTDII! DnUIA Tr.v ... nwfaWKInłam HiL

d iR U R l U A l i i T t f J ! /  Z  S Z l .  1U OD, 4 S Z t. ZU’DV, O SZC. CO  L . e p s z .
_ 50 i 7*50 CHRONOMETRE PRIMA lub ze świecącym cyferblatem,, lub 

n. fr. ztota 8*50, 9*50, 11*55, 15*—̂ _Kryty ANKIER z trzema kopertami t4*75,.  ......  w wv,__ , — —. rvryiv 7. Łrzemu nuperwmi «  w,
17‘50, 19*75. 2?.*—, 28 -  i 35*—. Wszechświatowej marki A. MOSER z dług. 

W, łat gwar. 17*35; 19*75, 23*—. Na rękę z paskiem 9*30, 11*75, H'75 i 16*85. Ze 
świecącym eyferblatem, lub z n. fr. złota 17*50, 19*75, 23*— i 28*—. Budziki 
stołowe 10*50 i 12*50. Junghaus 14*50 i 17*—. Dewizki z francus. złota 1*50,

8*75, 5*—, 8*—. Dewizki dodajemy do zegarków od 7*50 bezpłatnie.

Własna fabryka zegarkćw POZNAŃSKI.
W a r s z a w a ,  N o w y  S w la t  12. T .

UWAGA! Posiadamy setki listów dziękcsynnych. Za koszt- przesyłki płaci tupujący.
CO (1—2)

Niezbędna jest w każdym domu dobra maszyna do szycia
Syst. S i n g e r a

Sklaćf f a b r y c z n y  maszyn do szycia n  KJTflT¥ A
W a r s z a w a  — N o w >  Ś w i a t  59. n

Firma egzystuje od 1300 r.
Poleea maszyny do szycia systemu SYNGERA od 190, 235 do 300 zł. nowe, 
gwarantowanej dobroci. — Po nadesłaniu 50 zi każdemu maszynę prześlemy 
na miejsce. Ostrzega się nie przepłacać u pokątnych handlarzy. Żądać cen­
nika! Za dobroć maszyn otrzymujemy tysiące lłsićw pochwalnych. Prawie 

3 miljouy jest w użyciu.
I I W A S A !  Maszyny konkurencyjne, iakie wożą po wsiach na furaehhan 
dlarze — tylleo po 2‘ 0 z\. za bębenkowe, nożne z wszelkimi eparatami

zapasowymi. 1& (1—6)

'

i
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Czy chcesz się uwolnić nieszkodliwą 
drogą od

A R T R E T Y Z M U
Reumatyzmu, Ischiasu i bólu krzyża?

Reumatyzm jest strasznem wszędzie rozprzestizenionem 
cierpieniem, które nie oszczędza ani biednych, ani bogatych 
i znajduje ofiary zarówno w chacie jak i w pałacu. Formy, 
w jakich się to cierpienie przejawia, są bardzo różnorodne 
i często byWa, że choroba zupełnie inaczej określona, okazuje 
się. później niczem innem jak

Reumatyzmem.
Czasem są to bóle w członkach i stawach, czasem opuchnię­

cia, członków, zniekształcenia rąk i nóg, drganie, kłócie, darcie 
w różnych częściach ciała czasem nawet osłabienie wzroku jest 
skutkiem reumatyzmu i artretyzmn. Równie różnorodne jak for­
ma tego cierpienia są środki lecznicze, różne miksturę, maści, 
lekarstwa i t. p. które się 
przeciw tej chorobie 
stosuje. Większa częśó 
tych środków nie jest 
wogóle w stanie wyle­
czyć może tylko przy­
nieść chwilową ulgę.

To co tutaj polecamy 
jest zupełnie niewin­
nym Środkiem źródla- 
no-lecznirzym,

k tóry  Jui w ie lu  cierpiącym  dopom ógł.

Nasza knraeja 'jest znakomita i działa szybko nawet 
w wypadkach

choroby chronicznej zastarzałej.

Ażeby zyskać jeszcze więcej zwolenników, postanowiliś­
my sobie, każdemu kto do nas napisze posłać pouczającą 
broszurkę o kuracji żródlano-leczniczej

zupełnie darmo.
Kto zatem cierpi i  pragnie się od bólów 

uwolnić, nieeb napisze nie zwlekając, dziś jeszcze.

August Marzke, Berlin— Wilmersdori, 
Bruchsalerstrasse 5. Oddział 27.

D o r o c z n a  w y p r z e d a ż  g w i a z d k o w a ! 1!
Firma „ P o ls k i  T o w a r*4, Łódź, skrzynka pocztowa 2C8»

lllllIlBlllilliillliilliaiiiiiiliiill
3pnjnnÓp obejmująca gospodars tw o  
ItCulIlUuu wiejskie 16 m orgów  gruntu 
omego, wraz z budynkami mieszkalnymi 
i gospodarczymi, o glebie urodzajnej w 
jednym kompleksie, położona w mieście 
powiatowem 1 kim. od rynku na dogo­
dnych warunkach natychmiast do sprze­
dania. Zgłoszenia i bliższe informacje u- 
dzieła Knncelarja adw. Dra Stanisława 
Witka w Żabnie k. Tarnowa.

Najlepsza kosa
rzec zyw iśc ie  dosnonała.
0 ile wątpisz, czytaj zdanie 
nabywcy, który po koszeniu 

tak nepisał:
•

Cetula 26. 12. 1928 
p. Wiązownice, pow. Jarosław.

Zawiadamiam, żekosy „Szczyt” 
okazały się w użyciu dobre.

Roszą lekko, ludzie są zado­
woleni bardzo.

Michał M a k s y s k o  L 80 
Kółko Rolnicze.
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wysyła na nadchodzące święta komplet następujących towarów:
3 mtr popeliny jedwabnej na eleganckie suknie świąteczne

i kolor podług życzenia) 
3 mtr markizy flanelowej w najnowszych deseniach (na suknie ranne) 
1 koszula damska strojna
1 para pończoch jedwabno-wełnianych gatuuck 1-a 
3 chustki batystowe, damskie, białe, do nosa 
1 ręcznik frottó (pierwszorzędny gatunek) 
l  obrus biały (z freudzlami w deseniach)
3 chustki męskie z kantami 
1 para skarpetek (skręcane, gładkie)

Cały wymieniony komplet sztuk 13 wysyłamy tylko za

z t .  4 2 .—
Za porto i opakowanie doliczamy koszt własny w wysokości zł. B’—. 
Po otrzymaniu listownego zamówienia wysyłamy za zaliczką pocztową 

(płaci się przy odbiorze).
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B az ryzyka I Knpująey nie ryzykuje, gdyż, o Ile towar się nie spodoba, przyjmu­
jemy no z powrotem i pieniądze zwracamy (lub zamieniamy na inny, stosownie do

życzenia klienta).
Pamiętajcie więc lnie marnujcie Waszego ciężko zapracowanego grosza, gdyż kupu­

jąc u nas t, j. z  pierwszego źródła, zaoszczędzacie sobie pieniądze.
U n . Ł .  Do każdej paczki dołączony jest bon premjowj. Kto nadeśle 6 bonów. 
Otrzymuje jako premję: 1 krawat rypsowo-jedwabny — 1 szalik jedwabuy w dese- 

niach   1 para getrów męskich — 6 chusteczek dziecinnych malowanych.

Zwyczajne Walne Zgromadzenie
Towarzystwa Przamyslowców i Rolników w Radymnie

odbędzie się w  sobotę dnia 14 grudnia br. w  lokalu własnym 
o godzinie 1 w  południe.

W  razie braku komoletu, przewidzianego statutem odbędzie 
się Walne Zgromadzenia o godzinie 1‘30 popoł. bez w zg lędu  

na ilość obecnych.
P o r z ą d e k  d z i e n n y :

1) Odczytanie protokołu z ostatniego W alnego Zebrania.
2) Sprawozdanie Dyrekcji z czynności i rachunków za r. 1928.
3) Sprawozdanie Komisji rewizyjnej z wnioskiem na udzie­

lenie Dyrekcji absolutorium.
4) Wniosek Rady Nadzorczej co do rozdziału czystego zysku.
5) W ybór trzech członków Rady Nadzorczej.
6) W olne wnioski.

Radymno, dnia 28 listopada 1929.
Rada Nadzorcza :

Prezes :

Przeczytaj l Napis* 8

Otrzymasz bezpłatnie!
Wielki ilustrowany cennik na rok 1930 
zawierający wiele najnowszych wynalaz­
ków i niezbędnych przedmiotów w każ­
dym domu, jak radjo, eufony, gramofony, 
maszyny do szycia, zegary, platery i L p. 
rzeczy. — Wszystkie nasze towary sprze­
dajemy na warunkach n iezw yk le  do­
godn ych  1 na długoterminowe spłaty 

Zwracać się do firmy:

D^T. „Em o** M. O k o ń ,
Warszawa, Zielna 11. tel. 121—66.
tt (l-S)

Sprzedaż parcelacyhia 
5 0 0  m o rg ó w

W gminie Boratyn, powiat Sokal.

Gleba czarnoziem — oddalenie od miasta 
i  stacji kolejowej w Krystynopolu 4 kim. 
a od Sokala S km. kościół i szkoła w miej- 
eeu. — Dom mieszkalny w środku grun­
tów. — Cena za morg od 160 do 230 do­
larów stosownie dopołożenia. Informacje 
i sprzedaż przeprowadza w imieniu Ordy­
nacji br. Dzieduszyckieh, Franciszek Ka­
mieński, Lwów — Grunwaldzka 3. tele­
fon 48-38. es ( - )

Zycie płciowe 1
Wobec brakn gotówki — wiel­
kiego zapasu książek, daiemy 
10 cennych, pożytecznych ksią­
żek tylko za u zł. 1) Dr. Jozan:
„Życie płciowe kobiety*4. Porad­
nik lekarski. 2) Dr Werner:
„Lekarz domowy-mmtai1*. Le­
czenie wszelkich chorób. 3) Dr.
Misiewicz: v Samogwałt męż­
czyzn — kobiet*1. 4) Dr. Weinin. 
gap: Tajemnice kobiet i męfc- 
Gzyzn“ . 6) Dr. Korahiewiczs 
„Choroby weneryczne", Do a- 
jemy 5 innych, pożytecznych książek, razem 10 
książek tylko za 5 zł. wysyłamy gotówkę lub 
zahezką pocztową, na wydatki załączyć zł. 1’60. — 
(można znaczki pocztowe). Ogłoszenie załączyć.

Warszawa, Redakcja „Świt** Nowowiejska 32-6.
34 (1-4). 1

„Do sprzedania
gospodarstwo małorolne, około 20 morgów 
gruntu dobrego, w tym 4 morgi lssu w 
Siekierczynie pod Ciężkowicami, pow. 

Grybów.
Reflektanci mogą liczyć na znaczny i do­

godny kredyt w Komunalnej

Kasie Oszczędności
miasta Tamowa, kióra udzieli na żąda- 
danie bliższych wy jaśnień". 70 (1-2)

M arian  K o s łow sk i ur. r. 1897 unie­
ważnia zagubioną książeczkę wojskową 
s P. Ł  K. U. Krzemieniec. 73 (-)

72 (-)

B E Z P Ł A T N I E
Redaktor Szytier-Szkol- 
nik (autor prac \nauko- 
wyoh), okreżla oharsk- 
ter, zdolnoSci i przezna­
czenie bezinteresownie.
Nspiez imię, nazwisko, 
miesiło urodzenia, o- 
trzymass analizę darmo.
Poznasz kim jesteś, ltira 
być możesz. Warszawa,
Pgycko-Grafolog Szyller 
Szkołnib. Nowowiejska 
32, m. 6. Znaczkami po­
cztowymi 76 gr. na prze­

syłkę załączyć.
Przyjęcia osobiste płatne godz. 11-7 wieczór.

I n  ■<

Sprzedam gospodarstwo siedmio 
morgowe z budynkami 14 km. od Kra­
kowa. Wiadomość do Adta. „Piasta" pod 
„Ziemia". 69 (-)

M o m o b l la  z kotłem
używana do sprzedania. W iado­
mość: Kółko rolnicze Szare poczta 
Kameszuica, stacja kol. Milówka.

68 (1—2)

BUDYNEK narożny ze stajnią w Głów­
nym Rynku, z 8 morgami pola około 
miasta, dobrego nadającego się pod bu­
dowę jest zaraz z wolnej ręki do sprze­
dania w Skazowie, Śląsk Cieszyński. — 
Mieszkanie po sprzedaży zaraz wolne.

74 (-)

Chemika D-ra Franzosa, jedyny 
radykalny i wypróbowany środek 

(nacieranie) przeciw

R E U M A T Y Z M O W I
kłuciu z powodu przeziębienia, po­
strzałowi, ischiasowi itp. Źsdafi apfrtwi

WYRÓB 1 GŁOWNA SPRZEDAŻ

A p fe h a  r a i f t O U t s c H A
lw ó w , Kopernika 1.

Potrzebny chłopiec
krawiecki i piekarski na. ukończenie na­
uki — albo do nauki. Wiadomość K. Tylko 
mistrz krawiecki Myślenice. 67 (-)

Przy zakupach 
prosimy 

powoływać się 
na Ggioszenia 
w „Piaście^.
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Sir, 8 „PIAST*11 % dnia 8-gt> grudnia 19§9 r. » r .  m.

P o U c y  i  P o l k i  1

2jr»a s i  aWża, a pra e et każdy z Was 
moic nabyć n nas potrzebne towary o 
połowę taniej, nK w Waszych miejsco­
wościach.

Wszyscy icupcy z całego krają a nawet, 
z zagranicy, kapują wszelkie towary w Ło­
dzi, za które Wy później ciężko zapracowa­
ne mi pieniędzmi płacicie znacznie drożej.

Firma nasza daje możność każdemu na­
bywania towarów z pierwszego ródłr — 
wprocr z Łodzi o połowę taniej, niż w Wa- 
sijwh okolicach, bo cały komplet towa- 
rt w, nadających się do »ażdf go domn, 
tylko 191 4? zł. a mianowicie: 3 m. kortu 
letniego, czysto wełnianego na eleganckie 
abranit, lub palto jesienne męsMe jako 
_eż i damskie (kolor podłng wyboru) ? m. 
jedwabiu w ślicznych najmodniejszych 
.deseniacL, na elegancką suknię damek i. 
3 m. zefiru na męrką, dzienną koszulę lub 
2 bluzki damskie, 1 chustka łurecka na 
głowę w najładniejszych wzorach, 1 para 
kalesonów z dobrej dymki, 1 koszula M f- 
towrna damska i 2 skarpetek ewemo- 
wanych.

To wszystko razem wysyłamy tylko zr 
43 zł. za zaliczką pocztową po otrzymaniu 
listownego zai lówicnia. — płaci się przy 
odbiorze towaru.

Uwaąa! Kupujący nic me ryzykuje, gdyż 
o ile towar się nie podok., przyjmujemy 
gó z powrotem, a pieniądze zwracamy. — 
Ci, k+órzy nadeślą -larrz 3 zł. nie płacą 
kosa tów opakowania i opłaty pocztowe- 
Omijajcie poćredników i prrekupniów, 
napiszcie zaraz do naszego składu fa­
brycznego:

„ P o l s k a  P r o d u k c j a *  
t s d t  s k r a .  p o c z t .  5 6 .

Na żądanie wysyłamy ilustrowane cenniki 
1306 [• ) ' bezpłatnie.

MICHAŁ DEPA ur. w Trzyłęku, pow. 
Kolbuszowa w r. 1891 unieważnia, zgu­
bioną książeczkę wojskową. 61 (-)

Systemu „SINGEKa* pierwszorzędnej dobroci, nagr. zioteml medalami Dolecą

M zef Ankudowicz, Warszawa, Nowogródzka 2.
Nożne bębenkowe I gatunku 280 zł., kryte gabinetowe 330 zł., dnże krawieckie 
350 zł., tylko te są najtrwalsze i najodpowiedniejsze na prowincję, 15 lat gwa­
rancji. Wysyłamy na Drowineię za zaliczeniem kole.iowem, do otrzymaniu 

50’— zł. zadatku — Przesyłk,* na koszt iirmy.
Uwaga' Firma chrześcijańska. Uwagą! 76 (1-4)

K£ A  1 1< T  V|  Jeżeli która z was jest wewnętrznie oberwaną, albo wypada jej
L i  w K  E H  8  1  8  8  ^ macica lub ma pęknięlą błonę t  j. przepuklinę w pachwinie, nu

ml ma a  m. «  podbrzuszu lub na pępku, albo gdy przebyła ciężkie połogi lub
operacje i z tego powodu cierpi na ból 1 pieczenie w plecach, krzyżach i pod łopatkami — dalej 
ból i  zawrót głowy, bóle i niestrawność żołądka ftp. Otóż przez to staje się niezdolną do pracy 
i skraca sobie życie, — niechaj każda z takich kobiet, nawiedzona którąkolwiek z tychże chorób, 
odniesie się z calem zaufaniem i zwróoi ustnie lub pisemnie po odpowiedni bandaż do specjalisty

„ftandalusta l .  P O I M Z E K  u  SeiiiEterze £8 a “
Przy zamówieniu pisemnem na bandnże należy podać co następuje: 1) objętość nitką 

w pasie, 2) objętość przez brzuch, 3) objętość wokoło poniżej brzucha, 4) wiek, 5) zajęcie. 6) ilość 
przebytyoh połogów, 7) wszelkie inne szczegóły i opis swego niedomagania i cierpień.

(Cena od 18 z t  do 40 zł.).
Pocztą i listownie załatwia się wszystko dyskretnie. 1322 (*— ̂

S S “  E S E N C J I © c t © W S I
ZDOBIĆ OCET?

d o k ł a d n y  p r * e p w .
ZAKŁADÓW  CHEMICZNYCH „ G R O D Z I S K * 1

NA SEZON ZIMOWY.
Ręczne tynieckie Wyroby wełniane jak 
czapki, pończochy, rękawice z własnej -vy- 
twćmi w Tyńcu, uoleća Stanisław Kozioł, 
w Sidzinie, 151 poczta Skawina. Towar czy­
sto wełniany/ ciepły mocny i niedrogi. — 
Kro raz kupi to plę przekona o dobroci 
i drugim poleci. Specjalne pończochy dla 
chorych na reumatyzm — Cery niskie.

Cennil.i na żądanie. 58 (1-2!

Drzewka i krzewy owocowe i ozdobne.
Kto chcą mieć pięlcni drzewka i krzewy ow o­
cowe i ozdobne, jak również wyborowe naaiona 
warzywne, kwiatowe i pastewne, cebulki kwia­
towe, narzędzia ogrodnicze, nawozy sztuczne 
dla ogrodnictwa, środki chemiczne do walki ze 
szkodnikami roślin, niech je kopi w  najstarszych 

naszych
ZAKŁADACH OGRODNICZYCH C. ULRICH

istniejących od roku 1805 w  Warszawie, 
ni. Ceslana U ,  dom własny. Filja składu na­
sion i narzędzi —  ul. Sienkiewicza 11 róg Mar­
szałkowskiej, dom własny, Cenniki rozsyłane są 

na żądanie. 1257 Cl-4)

zeP

ZNAJDZIECIE PRZY 
K A 7. F 1 BUTELECZCE

ŻĄDAJCIE TYLK9 te j „ESENCJI OCTOWEJ"
w sklepach i spółdzielniach, a będziecie mieli 1286

znaewY tani, smaczny uget.

Rrusiki naturalne
są wyśmienite 

wszędzie do nabycia 
po cen ie  d e ta jlic zn e j 
zł. 1,40, 1.30, 1.20 i ?.lć.

L IP .»  ?  9 M aąjPJt* nm ssaaoa
i

C E N N IK  O G Ł O S Z E Ń
/

S trona  o g ło s zeń  d z ie li  s ię  na 4 szpa lty . — S trona tek stu  d z ie li  s ię  na 3 szpa lty .
. . ■ 45(1 zl
na ostatniej stronie

Ocłoszenin na J stroni* za 1 nim I-szpaltowy......................  1 z) I Drobne ogłoszenin za słowo 25 groszy, najmniej . . . 3 zł | C tła  strona 4-s z palt owa po tekście .
Z w y k łe  ogłMzenla na stronie 4-szpnltowej zn 1 wiersz nun 30 g r Cała strona 3-szpaItowa w tekście - , . * • . .  900 zł I Układ tabelaryczny, cyfrowy, kolorowy
W tek le i» na stronie 3-szpaltowej zn 1 wiersz ram . , 60 gr 1 Cula strona tytnłowa . . .  . . . . .  *1000 zt | drożej
O g łoszen ia  ty tk o  za  rfotó\rkę.' -  Zn terminowy drak Jdmiaietr,els nie odpowiada- — Ceny powyższe obowiązola od. _dnia_orl%zeaia — Od o-jłoazei d(u?otorminowyeli J  binrom_ otrloazeó rabat 

W yehodxt w e  w to re k  7. d&tą n ied z ie li. stosownie do umowy. — Ogłoszenia zagraniczne 100ol° drożej. Wychodzi w e w torek  z data niedzieli.

Wydawca: Za Ludowe Tow. Wydawnicze; Stanisław Marcinkowski. Odpow. redaktor: Stanisław Scigalsk,. Druk. „Głosu Narodu", Kraków pod zarz. iL Ferka,
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